
tfr. W. We Lwowio, Sobota dnia 4. Kwietnia 1885.
chodzi codziennie o ódHzfhU 3, po 

Południu » wyjątkiem niedziel i dni świą
tecznych 

Przedpłata wynosi:
W MIEJSCU kwartalnie .

miesięcznie
4 lir. bO cnt 
1 lir. 50 ont.

Z przesyłką pocziowa:
MHiięczni-i . Z . . . .  2 złr 

W p ańitn a eostrjackiem 6 .
Do Pnis i Rzeszy niem'eot.ej
„ F1 ani j i ...........................
, Belgii i Szwajo trj.
„ Wloon, Turcji i księstw Nad 
_ Serbii ...........................

po 7 lir.
50 ot

Numer pojedyńczy kosztuje 10 et.

Od administracji.
Przedpłata na II kwartał wynosi:

we L w o w i e :  
kwartalnie . . 4  złr. 50 ct.
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.
na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie . . 6 z łr.
miesięcznie . . 2 złr.

Cena prenumeraty poza granicami pań
stwa Austro-Węgierskiego jest umieszczona 
* nagłówku Gazety Narodów**,

D p r a u a m y  o  w c s e n e  p rzesia n ie  
Preaasn«^rały, by ssan . p ren iu n erato -  
*owie n ie  d ozn a li p rzerw y w prze- 
•ylce.

P r z e d p ła t ę  1 o g ło s z e n ia  p r z y ja t n ję  j
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  1. 5  Ogłoszenia 
w Parył- przyjmuje wytącmie dla „łłazsjy Na/.* 
ajenoja pana Adama, Etue Clón-snt 4, Par.i; w Wie
dniu Otto Maasz, 'Haaieniteji et Y-glerj nr. 10, 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadi, 8' W  baztei 2. 
V Dakes, I. Riemergasi. I . Rudolf Mowie, Seiler- 
ztatte nr. 2., Hen* Schaleh, I. WoJzeil* 14 
Maurycy Stern, WoUieile 22; L  Da ab© et Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Waraiawia Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 et >d 
miejaca objęłoś, i jednego wiersza drobnym diakiem.

B e k ls n a y  w  r o b r y e e  .N a d e s łn n e *  
•O  et. o d  w i e m

L W Ó W  d 3. K W I E T N I A .

Nie małą radość wywołała w kraju 
Madomość, że nowella szkolna, uchwalona 
Przez sejm nasz na zeszłorocznej kadencji, 
"trzymała sankcję monarszą. Nie wątpu no 
tycale, że gdy ta główna część naprawy 
systemu naszego edukacyjnego, będąca Bóg 
*ie dla czego kamieniem obrażenia dla na- 
Fzych sfer urzędowych, przebyła nareszcie 
Szczęśliwie trudności stawiane jej prawnemu 
sformułowaniu, że wszystkie inne uchwały 
Sejmowe w przedmiocie tejże naprawy, ma- 
iąee razem stanowić jej początek, nie do- 
Uają przeszkód w urzeczywistnieniu. Tym- 

°zasem, dow,adujemy się z kompetentnych 
'źródeł, że stało się inaczej, że nie mamy co 
Myśleć o wprowadzeniu w życie zbawien
nych postanowień sejmu w tym przedmiocie 

- a wobec tego samo sankcjonowanie u- 
Stawy staje się bezpłodnem, przvczynkiem 
do papierowego rozwoju naszej edukacji.

Wedle tych źródeł kompetentnych nie 
(noże być mowy, aby plany naukowe dla 
*kół ludowych, wypracowane przez Radę 
zkolną, miały być przedstawiono sejmowi, 

u«imo że sejm wzywa o to tę magistraturę 
edukacyjną krajową, a regulatyw cesarski, 
będący jej statutem, obowiązuje ją do podo
bnych przedłożeń. Nigdzie, jako żywo, nie 
powiedziano, iż zniesionym został bądź statut 
Rady szkolnej krajowej, wydany z Najwyższe
go postanowienia, bądź też ten jego para
graf, który daje Radzie, owej magistraturze 
krajowej, swego czasu (1886 r.) w życie 
Oprowadzonej, kompetencję i obowiązek da
wani i sejmowi w niosków i przedłożeń — 
owszem konstytucja grudniowa zostawiła a-1 
bybucje naszej Rady szkolnej nietknięte j 
k k  materjalnie, jak formalnie, a późniejszy f 
fozwoj prawodawstwa państwowego edukacyj- j 
ńego (1869}, wyraźnie zastrzegł nietykalne; 
Stanowisko naszej magistratury edukacyjnej 

polu edukacji ludowej. Jedyny wyjątek j 
°d niewzruszonego stanowiska i nietykalno
ści jej atrybucji zapewnionej konstytucyjne- j 
®®i ustawami państwowemi, stanowi zniesienie • 
Prawa nominowania dyrektorów szkół śre-, 
dnich, dokonane znowu Najwyższem postano- J 
le n iem  z l i .  października 1875, gdyż ka- j 
śda inna forma zniesienie, wywołałaby sze-1 
*eg najcięższych konfliktów konstytucyjnych, t

Przegląd literacki.
(Stefanji Chłędotoska. NoweUe i szkice literackie. 
« tomy Lwów , Gntryni id-c* i Schmidt. War- 
'*avua, Gebethner » Wolff 1885. — Nowe humo- 
*~jki Józtfa BlietiMaego. Gubrynowicz i Senmidt 

Lwów 1885).
.Cheąe malować rzeczywistość, trudno Jes* ul* 

*t»ąf ile z moralnością, w banalnem, n ik lem  
^"acianin Kai-ij człowiek w głębi dus'¥ bywa 
. 4 oralny; to. eo z niego widz.iz na i *w nątrz, to 

Wydoskonalony wyrób, to jn i  przebyta walka, 
N b a  njęta i zgwałcona wol* W »a“ °»“3® > »  
e|*«y, bc świadków, nez odgloan odbywa eię to 
Jurcie z sobą, prnerabianie mętów, ta cała knchn a 

*t<tr,alów egoistycrnych, głnpiob. A**?® malując 
?*'o-»łeka, mns’iz go ehwytać na gorącym uczyn
k i  takiego, jakim jest, jakim się wyrabia, tw o n , .

tym procesie ciężkim i mozolnym, czasem szozę- 
;^ y m , częściej chybionym, me może być morał- 
| •' in lej, 1 ik mcralaoi c ryżeza praw dnw.owy eh 
ja sk ieg o , nienniknionego przeznaczenia. In  kto 
7®trzejszy w dopatrzeniu i zrcznmien>n tych praw 

WJŻ!

lub ubliżała zasadniczej praw świętości —  
sankcji monarszej, w jakiejkolwiek ona prze
jawia się formie.

Nie dosyć na tem, że wbrew takim o- 
czywistościom prawodawczym i konstytucyj
nym, władza wykonawcza, nie wiemy już 
której instancji, staje w Doprzek odpowii 
dniemu funkcjonowaniu ustanowionych in- 
stytucyj, o jakie się sejm dopomina w tak 
ważnym punkcie, jak są plany szkół ludo
wych ale nadto władza wykonawcza nie 
chce uznać podobno rezolucji sejmowej, aby 
Wydział krajowy po porozumieniu z  Radą  
szkolną i zasiągnąwszy je j opinii przedłożył 
sejmów, projekta ustaw edukacyjnych 1 inne 
wnioski w tej materji — gdyż, gdyż... R a
da s z k o l n a  j a k o  p o d l e g ł a  m i n i s t e r 
s t w u  n i e  j e s t  p o w o ł a n a  do w s p ó ł 
d z i a ł a n i a  w c z y n n o ś c i a c h  s e j mu.

Mamy nadzieję, że jak w przeszłym 
roku okazało się, iż reskrypt ministerjalny 
odmawiający sankcji noweli szkolnej brzmiał 
wcale inaczej, aniżeli go przedstaw i iły sfery 
urzędowe w komunikatach streszczonych, w 
gruncie zaś rzeczy odda la ł zupełną słusz
ność racjom sejmowym, tak się też to samo 
i teraz okaże. Nie możemy bowiem przypu 
ścić takiej sumy skostniałego biurokratyzmu, 
panowania formuły nad treścią, u władzy 
sterującej, jaka tkwi w powyższem rozumo 
w in iu , bo raby prowadziła do uniemoże- 
bnienia wszelkiego organicznego rozwoju, 
do rozkładu *amogo organizmu władz pu
blicznych, całość stanowiących w państwie. 
Stanowisko ministerstwa do tego się nie na 
daje, i cokolwiekby mówiono, cokolwiek 
sami utrzymywaliśmy niejednoarotnie o nie- 
aprzyjającem usposobieniu ministerstwa o- 
świały dla rozmaitych postulatów krajowych, 
takiego zapoznania stanowiska insrytucyj 
krajowych i łączności ich z organizacją pań
stwową , nigdy ono nie dopuściło je -

teu  bliższym je*1»*szych, rządzących Życiem,

Taki nstęp z r*miętnika ip. Stelapji Ohlędow- 
j *1 cytuje w plękiie n&pisanej przedmowie do 
^  »Nowel i tzkiońw literackich*, znany powieiiLo-
,* * *  'Wl&dyław Łoziński. Ustęp tan ma być me- 

tt"Prawłedliwien'em kianakn, jaki cnarakte- 
^ e  ntwory utalentowanej nowelistki. Jestto  

•rnnek re Mistyczny, Kierunek, zainangurowany 
*9* Gonconrtow i Flanberta, który w literaturze 

, g 3 « j  *tal zię ju i  wszechwładny, a wpiimfen- 
w ,a lqnyoh narodów, coraz więcej pnajdnje swo-

szcze.
Dla tejże przyczynv, podnieśliśmy też 

powyżej i główne momenta stanowiska pra- 
wno-publicznego galicyjskiej Rady szkolnej, 
aby podnosząc je tem samem okazać, co za 
nieprawdopodobne a solistyczne są wywody 
komunikatów półurzędowych, mające tłóma- 
czyć dlaczego rezolucja sejmowa, żądająca 
od Rady azkoluej przedłożeuia sejmowi pla
nów naukowych dla szkół ludowych, uie mo
gła zyskać potwierdzenia rządowego. Na de
cyzję podobną, nie mogły wpływać ani u- 
stawy państwowe szkolne, niewspominające 
wcale o galicyjskiej Radzie szkolnej, a z 
któremi zresztą nie koiliduje ta rezolucja, 
ani tem mniej wzgląd, że ubliżałoby niejako 
władzom rządowym, gdyby z przedłużeniami 
przychodziły do sejmu, skoro przecież sej
mowi temu danem jest stanowisko prawo
dawcze zupełnie równorzędne ze stanowi
skiem Rady państwa. Kwestję stanowić tyl 
ko może forma przedłożenia, a wcale już 
wpływać nie mógł wzgląd na wyższość praw 
ustanawianych przez Radę państwa, ponad 
Najwyższe postanowienia, i proste superowa 
me tych ostatnich przez pierwsze, bo taki 
wzgląd byłby anarchią w pojęciach pra
wnych, ba, grobem nawet dla samej zasady 
W8Zystkich praw publicznych. -  Zetknięcie 
się magistratury krajowej ze sejmem, z Wy
działem krajowym w obrębie prawa publi
cznego i dla tem lepszego funkcjonowania 
wielkich naszych instytucji publicznych, mo

lenników. Hasłem jeąo : „piękno w prawdzie*, to 
te i  zbyteczne są wszelkie usprawiedliwiania. M» 
wląc o kierunku realistycznym, należy pociągnąć 
granicę między nim, a najnowszą szkołą natnrali- 
styozną, zainungurowaną przez Zńę, a wypaczoną 
do potworności przez jogo naśladowców. Najnowsi 
natnraiiści, postawili sobie sui zasadę le laid estle 
beau, ujemne strony fizyczno i moralne przedsta
wione z całą nagością, zimnym skalpelem zanato- 
mizowane : oto *y wioł, w kitcrym aię lnbnją, jaz 
gdyby w zyoln i przyrodzie ni« było rzeczy doda
tnich, jasnych, promiennych, które są takie — pra
wdą Zdr< wy realizm nie cofa się przed obrazami 
nnl fizycznej, ani moralnej nędzy i upaćka, ale nir 
goni za nimi, nie zrznea się z nmydn w błotnisty 
ryjsstok, usiłuje tylko przedstawić życie prawdzi
wie, zarówso ze złej jąk dobrej strony, wyjaśnić 
proces życiowy, na który ogół codziennie patrzy, 
ale który wyjątkowe tylko istoty dokładnie poj 
mnją. Nąjznakomitizym reprezentantem tego kie- 
rnnkn je it Alfons Daudet, któremn udało się nad-ć 
realizmowi poetyczny koloryt i do tego klernikn 
wedłng nt.&aearo zdania pizyszłość należy.

Sp. Cbłędowska, która, jak p. Łonó iki w prttd - 
mowie zapewnia, miała bardzo wrażliwą dnszę na 
wszystko, co nowa, śmiało i wyzwolona z powija
ków komnnała, wzięta, sobie za wzór Dandets, prze
jęła się nim, a wszTitkle jej ntwory mają cechy 

iiaohecnego realizmu. Dobra kolorystka maluje wy 
bornie ?**6wno żywą, jak i martwą natnrę, mnie 
i rzed*tawiać w sp< sób zajmujący dnehowy rozwój 
oztowieka. nzozególnie swych bohaterek, z sereem 
opisnje na pozór drobne, a w istocie wielkie bole
ści i radośji lndakiego żywota, miejscami piawdzi- 
wie rozrzewnia, a miejscami i musza do szczerego 
nśmieohn. Pod względem budowy i tegu co stano
wi literatką tajemnicę fachowców, niektóre jej no
wele są słabe, czasami napotykamy pewne roz .le 

że nie dogadzać pewnym, poszczególnym or
ganom rządowym, można nawet przypuścić, 
że nie dogadza samej Radzie szkolnej, lecz 
aby takowemu miała stawać na zawadzie 
najwyższa władza państwowa temu stanow
czo zaprzeczyć się jeszcze godzi w Austrji.

Jakiekolwiek są motywa ministerial
nych zastrzeżeń, nie zmieniają one niestety 
samego skutku rzeczy. Rozpoznanie tych 
motywów w sejmie, prowadzić będzie nie
wątpliwie do wyjaśnienia, do usunięcia prze
szkód i do postanowień sejmowych skute
cznych ; tymczasem wszakże w stan.e rze
czy, jak on się dziś przedstawia, nietylko 
że krajowi po smutnem dla nas rozejściu 
się Rady państwa, zostało pupsute świąte
czne usposobienie wiadomością, że i radość 
z sankcjonowania ust iwy szkolnej była przed
wczesną, ale nadto powiedzieć sooie umaimy, 
że wielka sprawa krajowa „naprawy edu
kacyjnej", celu tylu szlachetnych wysileń, 
została na rok przynajmniej znowu ubez- 
władnioną, zwichniętą.

Dziwić się tylko godzi, że organa pu
blicystyczne krajowe dają miejsce solistycz
nym wywodom, mającym usprawiedliwiać 
tc zwichnięcie, tembardziej że same, jak 
Czas, sprzyjają podobno tej naprawie.

Jakeśmy przewidywali od początku, tak 
się też i stało: sprawa zatargu anglo-rosyj- 
skiego co do granic aigańskich zakończa się 
w pokoju. Depesza :osyjika w odpowiedzi 
na groźną rzekomo notę angielską z d 16. 
marca, której to depeszy etaj J podróży sta
rannie były telegrafowane z Londynu przez 
dn kilka, nadeszła nareszcie, jest pojedna 
wczą stanowczo, t. j pod warunkiem, że 
za pojednawczość trzeba uważać, iż Rosja 
utrzymuje wszystkie stanowiska, jakich po
żądała, a zarzut złej wiary w sprawach af- 
gańskich nawet rząd angielski bierze na An
glię tak dalece pokój jest zapewniony. 
Teraz zamiast sprawy afgańskiej wynurza 
się sprawa wznowienia traktatu, zawartego 
w Unkiar-Skelessi w 1832 r., dającego pra
wo Rosji wylądowvwania wojsk rosyjskich 
w cieśninach pod Konstantynopolem, sprawa 
poruszona współubieganiem rię Anglii i Ro
sji o alians tai< cki W  tem współzawodni
ctwie jeden z współzawodników cofnął się 
już został tylko drugi sam jeden -  wobec 
Turcji i Europy pragnącej spoczynku A n- 

l̂ia zaś zrobiła pod rządami GlaJstona no 
wy krok na pochyłości upadku! *

Kopia podania metropolity mohyUwekiego 
Gintowta do byłego ministra spraw wewnętrznych 
hr Tołstoja (tłóm&czona z oryginała moskiew
skiego).

(Ponfnlb).
Nr. 2997, 30. grndnia (r. s.) 1684, S t  Petersburg 

Jaśnie Oświecony HiłoŚaiwj Panie!
Na wezwanie z 23. wrześria (r. s.) b. r. do 

nr. 3u23 mam honor oświadczyć, że przy całej mej 
chęci uczynienia zadość rzetelnie życzenin JO. 
pana, nie mam prawa ani władzy zaprowadzania 
zmian lnb obalania prnw i postanowień rzymsko- 
katoliekiago kościoła, których bezwarunkowo wy
konywanie 1 saehowanie zaprzysiągłem uroczyście 
przed "P trzem Boga. Przysięgę tę jak również 
inną. wlernopuddańcią, Najjaśaiejszemn monarsze o- 
beeme szczęśliwie panującemu i dwu jego koro
nowanym poprzednikom, święcie dochowywałem w 
etągu 40-letni, go mego służenia pańitwn i kościo- 

^ “ iT j*6 "*DŻy/' ,a  Pr*®konywająoy pray- 
, a, . ’ , ® ? , 1W. e, te Przysięgl mogą razem obok 

siebie istnieó 1 jedna drugiej nie przeczy. Wiku-

tek tego mam to przekonanie, że JO. pan, dale
kim jesteś od myśli przypuszczania, jakobym te 
raz n schyłkn dni moich był przystępnym pokusie 
łamania złożonych przezemnie przysiąg. Przecho 
dzę do wyłożenia istoty rzeesy.

Przepisy prawidłowego zaprowadzenia wedle 
kanonów języka narodowego w dodr.tkswem nabo
żeństwie rz. katelic Jem zostały objaśnione mini- 
srersiwu spraw wewnętrznych w podania Daoho- 
wnego Kollegjam, z d. 7. czerwca (r. s.) 1868, do 
ni 1415, przer mego poprzednika, metropolitę 
Fijałkowskiego, w A, 20. listopada (r. s.) b. r. do 
nr. 2016, a prócz tego osob ście miałem honer 
złożyć do rąk JO pana notatkę w tejże materji w 
d. 4. marca (r. s.) b. r. i objaśnienie do niej 21. 
kwietnia (r. s ) do nr. 1229

JO. pand zapewne nie wiadomo, że dnchownl, 
eo zaprowadzali mosziewsLi język w dodatkowe* 
nabożeństwie rz. katolickiego kościoła, wcale nie 
trzymali się prrepisów kanonicznych, ustanowionych' 
cd wieków przez rzymskich papieży, dla niezmie 
nienia asi w słowie, uni w literze porządkn służby 
Bożej i zatwierdzania niewzrn^zności pnw  kano 
niecnych. Osoby te dnehowne, w widokach os - 
b stych, wywracając kościelne prai a, samowolnie 
obeszły i państwowe prawo, oraz nie zwracały u- 
wagi na najwyższą łaskę z d. 25. grndnia (r. s.) 
1869 r,, dozwalającą duchowieństwu zachowywania 
istniejącego porządkn Dbając o miejscowe po
trzeby, wypadało nd; wać się do głowy kościt-ła, 
lecz tym dnehownym wcale nie chodziło o potrzeby 
i życzenia parafian; nie dziw przeto, że od po
czątku aż dotąd, wyzntwcy patrzą na księży, co 
odprawiali lnb odprawiają jeszcze dodatkowe na 
bożefistwo w językn moskiewskim, których ob sonie 
znajduje się 9 osób. jako na zaprzańców wiary i 
nienozeiwych gwałcicieli iuh religijnych przekonań. 
Utwierdza w tem przekona in wyznawców jeszcze i 
to, że ze strony włada cywilaych duchot ny a na- 
rnszającym prawo kuścielne nie tylko bywają prze
baczane ich te przestępstwa, ale nadto dostają po
większenie pensji o 600 r. z. roeznie, oraz bez
graniczni obronę swego żyda niemoralnego 1 gor 
sząoągo stosnnkn do parafian. Przeciwnie, bogo
bojnych księży, nie mających odwrgi naruszać eui 
kanonicznych postanowień, ani św. kościelnych praw 
i obyczajów, prześladują władze przymnsowemi 
środkami, odsuwaniem od parafialnych obowiązków 
i wymierzaniem rozmaitych innych kar.

Nie jest to tajemnicą, żs powszechnie wiado
my, niekrępzjący się w mczem ks. Senczykowski, 
jak to wiola może dokładnie stwierdsić, mając na 
duszy ciężkie grzechy, dla unlknienia przed sądem 
odpowiedzialności za zbrodnicze postępki — zde
cydował się na zaprowadzę ile moskiewLkiego ję 
syka w rz. kat. nabożeństwie, a okazanie jemu 
wówezas opieki ze strony mihskiego gnbernatura 
wywołało nu wyznawcach nie rylzo amur no wraże 
nie, ale obraziło ich nczneia do głębi. I  ten tc 
Ssnosykowskl, nie mający najmni jsec gn poważa
nia i zaufania n wyanawców, pod ochrorą władz 
politycznych, z dodanym sobie pomocnikiem o j- 
śpiewce jedną lub drugą modlitwę lnb przemówił 
po moskiewekn w niektórych kościołach, — a to 
nazwano zaprowadzeniem języka moskiewskiego w 
rz. kat. nabożeństwie. Oto co pisre Ruś} wydawana 
w Moskwie, pod d. 15. czerwca 1883 r nr. 14; 

Zdarzały się głtśne skargi, powszechne szemranie 
na księdza za sprośne życie, Żyliński wtedy woła 
go do siebie i powiada, że albo będzie usuniętym 
z parafii \lbo musi zaprowadzić ję-yk moskiewski n 
siebie w nabożeńttwie. K Jądz się zgadza i za
pomniane mn są jego grzechy, choćby go jako mi
sjonarza wypadało bronić za pomocą policji przed 
parafianami,* — dodaje dalej —, „nie, nie drogą 
widowisk obrażających godność, można wskrzesić 
moskierrkle słowo w modlitwie ludn białoruskiego.* 
Skrucha wyżej wymienionego prałata Żyl nskiego i 
jego publiczne przyznanie się do winy nadwerężę 
nia kanonicznego prawa, tudzież odstąpienia od 
przepisów s«ego kościoła — wiadome są wszyst
kim katolikom, a również wspomniała o tem mo
skiewską jak i inne prasy.

Z wyżwymienionego jasnem się staje, że samo
wola księży, co nadwerężyli prawo kanoniczne, nie 
może być nważarą za prawowitą ze względu na 
porządek i sprawiedllwuść, a tem mniej godną w y
nagrodzenia jako wzór cnoty. Nadwerętenń prawa 
będzie zawsze nadużyciem, chociażbyśmy się wszy 
scy do tego przyłożyli. W życin mojem, a tem

I
bardziej podczas długoletniej mej służby prństwn - 
kościołowi, nigdy nie nadużywałem prawa aai cy 
wilnego, ani kościelnego; ta zasada jest zadaniem 
mego iyeia. I  dla tego to w podanin, z 20. lipea 
b. r., do nr. 2016, proaiłem o skierowanie spra
wy laprowudzeniu jęsyka moskiewskiego w do- 
datkowem nabożeństwie w rz. kst. nabożeństwie 
na właściwe, kanoniczne tory.

W  tymże z-miarze, w skutek mnóitwa skarg 
mieszkańców mińskiej gabernii, spowodowanych o- 
płakanym stanem pod względem religijnym, pra
gnąłem odwiedzić mińską gubernię, osobiście prze
konać się o wszystkiem i nadać sprawie właściwy 
kierunek; lecz JO. pan ule rai y łi. się na to 
zgodzić. *).

Ty m ”,a .om przez to nieprawidłowe położenie 
rzeczy pozoataje 16 kośoiołów w mińiklej gnbernli 
bez kapłanów i kilkadzi iląt tysięcy wierayek jest 
pozbawionych opieki dnehownej. Jeden kościół pa
rafialny niedawno zamknięto. Trndno wypowie
dzieć, juk to głęboko wzraaia dnszę i okrupnie 
boi* śnie dotyka spokojnych wiernopoddanyoh wy
znawców. Zbyteozcem jest powtarzać, lis te nie
prawidłowe i naprężone stosnnkl spowódownją złego 
pod każdym względem, oraz jak zgnbsie oddalały- 
wnją a* moralność i prawość charaktern, te główne 
podwaliny wszelkiego drbra.

Dla tego to, troskliwy o dobro mej owczarni, 
pragnąc społecznego dobra, uzyskiwanego tylko 
prawidłowem przestrzeganiem praw państwowych i 
kościelnych, mam śmiałość najpokorniej proaić JO. 
pana, abyś mi raczył dozwolić nprzejmie mianować 
na parafialne obowiąiki w mińskiej gabernii kbięty, 
w niczem nieposzlakowanych, bogobojnych i uczci
wych, bez wymagania od nich nad w erężania kano
nicznych pri w przynależnych głowie kościoła.

Przyjm JO Panie wyraz poważenia ate
Gintowi ■. p.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 3. kw ietnia.

(Politik o sojuszu oz* ko - polskim -  W stępjy 
rucl wyborczy. — Uroczy 'tość 70-tej rocznicy 
nrodzln Bismarka. — Tworzenie się gabiuetn Erey- 
cineta. — Zafnrzenia w Paryża. — P jedaawcze 

n. posi bienie Gladstona a zględem Boaji).

Powoli zaczynają się przygotowania do w y
borów. Naturalnie, ie  skoro wybory nie są je 
szcze formalnie rozpi >ane, to wszelkie d z ia ła 
nia w tym kierunku masz i mieć cechę ściśle 
poufną. Niemniej przeto m ają sw oją wagę po
dobne narady. F a ta ln y  w ynik k a mi t n U rajchs- 
ratow ej ożywił ruch w tym względzie, gdyś te 
raz musi podwójnie na t*-m zależeć zw olenni
kom dotychczasowej polityki parlam entarnej, a 
żeby o ile możności usłaoić w Krają wrażenie 
niepowodzeń doznanych, i bądź cubądż w szyst
kie swoje ag., ry w komplecie jak  najliczniej
szym do R ady państw a na nowo wprowadzić.

Skład  ^om itetn centralnego przedw ybor
czego Wypadł, jak  w adomo, w Kole sejmowem 

tym  duchu, iż obóa stańczykow ski ma w nim 
P «ew »gę K orzystając z tego, już w lutym  b r. 
oabyw ały się u p re z ^ a  kom itetu narady  k on
serw atyw nych członkó w n a i  m etodą postępo 
wam „ z ich strony, ażeby d la  a^n d y d a tu r swo- 
■v;h przyjaciół jak  najw iększą zapewnić przew a
gę w chwili akcji stanowczej. Z  narad) w yni
knąć miało, jak  nas upew niają, aby wezwnie 
przed rozpoczęciem oficjalnych przygotowań o 
tw artych , powyznaczać kandydatów z ^ ó r y  
dla pojedynczych okręgów wyborczych, a  na
stępnie ażeby do tych poufnie oznaczonych kan
dydatur zastosować skład lokalnych komitetów 
przedwyborczych. T ak  złożone sztneznie kom i
te ty  lokalne w ybrałyby oczywiście na krajowe 
zjazdy przedwyborcze we Lwowie i w Krakow.e 
tylko takich delegatów, k tó rzy  byliby powoi- 
nem narzędziem w ręku większości sejmowego

*) Nie tylko n» wyjazdl metropolity Tołstoj się
nie zgadzał, ale niezawodnie z jego rczkazn miń-
bki gubernator nie dopnścił komisji śledczej du
chownej do zbadania sprawy okradzenia fandussn 
religijnego przez ks Makarewicza w Mińska, o 
czem Gazeta Nar. pisała.

klości, pewną nieporadność, dalej pewne obrazy, a 
któremi niespodziewaliśmy, lnb nie życzylibyśmy się 
spotkać, błędy te jednak nie są r*tąor i bledną w 
porównaniu z zaletami, do ktśryih lisiymy dobry, 
plastyczny rysinek postaci, src/egó'nie kobiecych 
irzei z naturalna, że kobieta najlepiej znała kobie
ty) swobodę opowiadania, talent obrazowania 1 ję
zyk czysty i barwny.

Jako zajmnjąeą i pouezającą lekturę, .mi J o  
polecamy „NoweUe 1 szkice lit* raezie“ dodając, że 
pod względem zewnętrznym wydanie naleiy do naj- 
pięk- tejszych, jakie się w ostatnich czasach po-
j&wity.

Kończąe tę naizą wzmiankę, po* wolimy sobie 
podać kilk a lat z życia przedwcześnie zi karlej au
tor*., która w każdym razie był* »  naszoj litera
turze zjaw.skiem. Sp. Stefani. Ułfldowska uradzi
ła  się 18. kwietnia r. 1850 w Królestwie I  > sHem 
i otrzymała burdzo staj anne w
p a s tw a  Tsbęckioh, rłaieioiaU dób. Dłót--wa. Po- 
dróiowata bardzo wiele, zwiedziła Monachi-
nm, Drezno. Wenecję i enrtw na okolice włoskie, 
a znagzną część życia spędziła w zi ttycu za 
ktadaoh klimatjeznjob, od dziocka bowiem była 
bardzo wątłego zdrowia. Wy*2*d*szy *a mąi 
znanego w nntzel baletrystyc® F Kazimierza Chłę 
dowskiego, s gorączkową skwapliwoś sią wzięła ii ę 
do uzu-łn icn iasw rfo  wyKsst*ł^nla * z
nieswykłą sumiennością studji.^ H ^ a tn rę  i sziukę; 
czego owocem jest szereg i*QcAw 1 ' >- okich, Luó- 
r« obecnie »ą w drnkn. Wyborna pianistka k* ■ leta 
skromna i ujmująca, szlnohrwR® 4l,n 1 dp. Chłę 
do Weku, choć mało się udz elała w „ yarzystra-lr, 
pozostawiła po sobie w gronie znajomych jak naj
piękniejsze wspomnienie. Pierw*-'* kroki na niwie 
literackiej stawiała eiohaczem, ineognito, tak że na 
wet znajomi Jej nie wMziell. z jakim upałem  p 
Święta się litera.orze. Odyniec namówił ją, a wła-

jśoiwie wymógł na niej ses wolenie na wydrukowa- 
|nle pierwsaej noweli „Pamiętnik Ewsni*, która sie 
pojawiła w Kronice Rodzinny. Następni* Jrnku- 
wała nowele swoje 1 szkice ip. Chtęd-iwska po 
większej csęści w odcinku Gazety Lv)ow*kiej, nie 
podpisywała się jednak, tylko kładła pod niemi ii 
tery Z. D. Nowele te zwróciły na siebie nwagę, 
*le wydania ich kompletnego pod własnym nazwl 
skiem nie doczekała się sympatycina antorka- Jak 
powiedzieliśmy była ona od dziecka chorowitą, a 
dopiero po zżmążpójśoia stan zdrowia j«1 ^icoo się 
poprawił. W r. 1877 zdawało się, le już zupełnie 
powróciła do zdrowia, pozory jednak myliły.

Przeniesienie męża P- K Chłęlowskiego do 
binrs m inera  Ziemiałkowsklego w Wlcanin, wpły
nęło wielce na rozwój talentu_śp Stefanji w sto
licy bowiim tej miary, oc Wiedeń, posiadającej 
wyborną operę, Towarzystwo filharmoników galerje 
obrazów i Wg».te zbiory archeologiczne, łatwo mo 
gła dokońcsyć estetycznego wykształcenia. To 
też z zapałem wzięła się do pracy. Całe dn,e 
przepędzała w galerjaeh i muzeach, podejmowała 
sumienne studju, robili ayciągi z lziei poważnych 
i kto wi» ozy właśaie ta mozolna traoa, do której 
wzięła -ifl’ l gorączkową skwapliw* Scią, nie przy
spieszyła jej sg >nn Chor* ba piersiowa zaczęła się 
rozwijać • przerasająoą szybkością, a wkrótce le- 
karse strwiii nadzieję ntrsymanla jej prsy źyoin. 
Jako j. dyny środek opóźnienia katastrofy uznano 
b"zswłoc’ ny wyjazd ua południe do Mentone. Tur 
to 7 marca 1»84 zgasła spokojnie, bez męczarń 
agonii. .Ciało jej spoczęło w jodnom z najpięknte* 
szych nstroni świata, na najwyższej terasie men
torskiego cmentarna, na szczycie skały patrsącej 
w nieskończoność morza...* Szkoda niepospolitego 
talentu który mógł się świetnie n winąć 1 wzbo
gacić naszą literaturę niejelnem pięknem dziełem.

Z wielkfem zainteresowaniem wzięliśmy dc ryki 
dosyć sl-Eipłą kelążsę poi powyżesym tytsłem, 
wydaną nat-(aiem ekn^teej firmy Gabryel wlewa i 
Szmidta w , b bljotsoe powieści, romansów, po Iróiy 
i pamiętników*. Znakomity Lass. komedjopisarE, 
gawędzi w swych humoreskach po szlachecka, bez
pretensjonalnie, jakby siedział przy ciepłym komin
ka w gronie dobrych swych przyjaciół 1 to jest 
zaletą j-gc op wiadań. Zaleta ta  jednak jest 
względną nie wszystko bowiem, srego z zajęciem 
może słuchać gronko lndzi, za J a  wzbudsić szczere 
■aiateresowanie w szerszych kotach czytelników, 
którzy mają mniej lub więcej wybredne ensta. a 
zaprawieni na ntworach swojskich i obcyoh, ązpkają 
w opowiadaniach humorystycznych i zrę-snej fabeły 
i knnsstownego opracowania i owego satyrycznego 
pieprzyku, nadającego im głębszy charakter. Tego 
wisyatklugo w hnmoreskach Blizifiakiego nie ma 
wielo. Za najlepszą ee wasystkieh humo
resek nważamy pierwazą „Mój pierwszy fisk*, w 
której antor opisnje praygody etndencika zjawiają
cego się po ras piorwszy we fraza, przerobionym 
ze starego fraka stryja aa — we*eln ideał, iwy eh 
marsefi. Josl taw sporo hnmorn, jest i werwa. 
Natomiast taDe hnmoreski jak „O eo im p<Mz!0u’ 
!nb „O.L*tnł figiel pana Wojssozyiau mngłyb- V 
ro najwięcej jakim rkronmym epizodem w komedii 
ale nie o.obnemi ntworaml, zaua i t0 bowiem w treść 
są ub gie. ęzyk w „Hnmoreskarh* jest potoczy
sty ule pospolity, W»dłnK na-zego zdania tylko 
scena jee wtaściwnm polem dla ta le n t  aut. ra 
nr tam .sf j-anem, przed którym edylam y esoło,
n !  Pr rynaj mni«j 4otj shesas
nie ud.Jo u Si, wyjść i  .zeregów decrun mino- 
rum  genttum.

R. Czerwieński.



komitetu centralnego, i wymagane regulaminem 
uzupełnienie jego przeprowadziliby po m yśli 
praw icy sejmowej.

J a k  widzimy, plan wcale zręcznie obmyśla
ny. P rzegrane w rajchsracie cokolw iek u tru 
dniają wprawdzie jego wykonanie, gdyż potrze- 
baby isto tn ie niesłychanej indolencji ze strony 
wyborców, ażeby rezu lta t stańczykowskiej po
lity k i wiedeńskiej ż a d n e g o  na przebieg wy
borów nie w yw arł w pływ u! To też, jak powie
dzieliśmy, w obozie konserwatywnym zaczęły 
się teraz  nieznacznie bardzo żywe krzątan ia w 
spraw ie wyborów, ażeby wcześnie teren opa
nować.

Również i w kołach rządowych rozpoczęły 
się przygotow ania przedwyborcze. W s ta ro 
stw ach już od kilku tygodni przygotowywane są 
spisy wyborców. W  przeszłym tygodniu konfe 
rowal p. nam iestnik we W iedniu w sprawie 
wyborów Teraz znów przybył do Lwowa k ra 
kowski delegat nam iestnictwa, h r. Kazimierz 
Badeni, i jak  zapewniają, przybycie jego ma 
pozostawać również w zw iązku z kwc-stją wy
borów, a wedle doniesienia dzienników czeskich, 
w przyszłym  tygodniu ma zebrać się we W ie
dniu walna narada nam iestników w tym przed
miocie. W ówczas także zapadnie ostateczna 
decyzja co do term inu wyborów, chociaż po
tw ierdza się z różnych okoliczności, iż najpra
wdopodobniej wybory odbędą się w drogiej po
łow ie m aja, albo na poezątku czerwca.

To są  wieści, jak ie  z rozm aityeh źródeł ze
braliśm y o przygotow aniach przedwyborczych. 
O ile może informacje nasze są niedokładne, 
w krótce okaże się — z faktów. Zestawiliśm y 
je na podstawie informacyj ze źródeł zasługu
jących na zaufanie.

Folitik w serdecznym arty k u le  pod n a p .: 
.Po lacy  i Czesi" podnosi stosunek, jaki w ubie- 
gąjącem sześciolecia panował w Radzie państw a 
między delegacją polską i czeską. .Sesja, pisze 
organ staroczeski, skończyła się arcyniemiłemi 
wypadkam i, wobec których jednak stoi fakt 
wielce pocieszający a ważny, źe przez ten cały 
okres sześcioletni ani razu nie pękła solidar
ność trzech głównych klubów praw icy (trzeci: 
hohenw artow ski). Ten i ów wyłam ał się lazem 
z pod rygom , ale kluby w całości zawsze były 
z 30bą w zgodnie. Przedewszystkiem  zaś z u 
p e ł n a  harmonia, jak a  ciągle panow ała pomię 
dzy klubem czeskim a  Kołem polakiem, jest ja 
sną stroną przeszłości parlam entarnej, a pełnym 
pięknych wróżb nabytkiem  na przyszłość, i po
dobno ani razu  nie było trudności w rokow a
niach pomiędzy dyplomatami naszej a polskiej 
frakcji.

„Nie masz w A ustrji dwóch narodów, któ- 
rym by tak  jak  Polakom i Czechom, położenie 
wzajem na sobie polegać kazało : są oni bowiem 
najznakom itszym i i najszczerszymi zasady auto
nomicznej przedstaw icielam i. Mogą sobie Niem
cy konserw atyw ni z Salcbarga i Górnej Austrji 
nie bardzo ucznwać potrzebę autonomii, choć 
drobne kantony szw ajcarskie czego innego ieh 
Uczą. Tożsamo Słowieńcy woleliby złączenie 
swego narodu, w k ilk a  krajach  rozprószonego — 
dla Czechów jednak i Polaków w całej po lity 
ce gw iazdą przewodnią jes t zasada historycznej 
indywidualności, antonomii krajow ej, i jak  Czesi 
i Polacy na podział Czech i Galicji nie zezwo 
lą, ta k  też ty lko w rozszerzeniu antonomii n 
p a tra ją  zgodną z dobrem państw a pomyślność 
dla siebie. T ak  więc w r. 1848., 1861., 1869 i 
od r. 1879. zawsze Polacy i Czeei szli ręka w 
rękę — i inaczej też być nie mogło. Jedynie 
co do tak ty k i od r. 1862. do 1879. zachodzić 
mogły czasem różnice. I  darem ne były wszelkie 
zapędy centralistów , a  zwłaszcza ich dzienni
karstw a, aby Polaków  i Czechów rozłączyć."

Folitik przyznaje, że „spółka polsko-czeska, 
zam iast o swoje specjalne, walczyła, i to bez 
interesow nie o in te resa  rządów Taaifego, k tó 
re były niemieckiemi raczej niż czesko-pol- 
skiemi. za jak ie  je  centraliści przedstaw iali. 
W szelako Polacy i Czesi weezli do Rady pań 
stwa jsk o  przedstawiciele dwóch starych, wy 
próbowanych narodów, i zam iast płacić Kno- 
tsom  i tow. pięknem za nadobne, przedewszy- 
stkiem  s tara li się okaaać, że są parlam entar- 
n e a  stronnictwem  przyzwoitości i cywilizacji. 
K tóry  to  dowód zupełnie się im ndał, jakoż Po
lacy i Czesi mogą z zadowoleniem poglądać na 
swoją wspólną pracę parlam entarną , żadnym 
dysonansem niezakłóconą, będąc przekonani, że 
też w priysntości ręka w rękę iść będą i tym 
sposobem w szelką nową erę gw ałtów  cen tra li
stycznych z góry niemożliwą uczynią."

ołuszne w zupełności są  wywody organa 
czeskiego — wszelako należy żądać — co też 
Folitik daje do zrozumienia — aby Czesi i P o 
lacy na  przyszłość uietylko o rządy Taaffego, 
ale i o swoje w łasne in teresa, i to ze skntkiem , 
walczyli. Inaczej serdeczny sojusz czesko pol
ski, d la  brakn  s ił czynnych, rozlecieć by się 
musiał, jak  każda spółka, pracnjąca bez nama
calnej korzyści.

Można oię było spodziewać, że obchód uro
czysty siedmdziesiątej rocznicy urodzin kancle
rza Bwego święcić będą Niemcy wspaniale. Isto 
tnie, nroczystość ta  urządzoną została  z całym  
przepychem, na jak i ty lko m ogła się zdobyć — 
a zdobyć się mogła — stolica niemieckiego ce
sarstw a.

Ze w szystkich stron Niemiec, ba, i z naj
dalszych kończyn świata, gdzie tylko Niemcy 
się znajdują, odebrał ks. B ism ark tysiączne do
wody hołdu i czci. Ci przysłali podarki, tamci 
adresy, inni telegram y. Mnóstwo depntacyj sk ła
dało kanclerzow i gratulacje osobiście. Oboje ce
sarstw o, jako też członkowie domu cesarskiego, 
złożyli jubilatow i w darze piękny obraz W er
nera, przedstaw iający proklamację cesarstwa 
niemieckiego w W ersalu. Osobny dar eeuarza 
stanowi z ło ta  korona książęca. P rzy wręczeniu 
obraza W ernera cesarz W ilhelm  ( ,a k a ł ,  a gdy 
Bism ark chciał go pocałować w rękę, nie po
zw olił na to, i ucałow ał kanclerza k ilkakrotnie 
w tw arz  i czoło.

Najpiękniejszym punktem  program u uroczy
stości był pochód rozm aitych stow arzyszeń i 
depntacyj z pochodniami aagneąjow em i, który  
9 godz. pół do óemej w yruszył z „L u tg a rte n *  
i przeciągnąwszy przez w szystkie głów niejsze 
ulice miasta defilował następnie poprzed pała 
c e a  ks. B h n u rk a . Czoło pochodn stanow ił wóz 
tryum falny nezniów akadem ii sztuk pięknych. 
Olbrzymie to arcydzieło zw racało na siebie po
wszechną uwaga.

Gdy pochód stanął przed pałacem kancler- 
8kj1®> ■ ^  ukaza ł  się w oknie w
szlafroka; f  z fajką w ustach na ogromnym ey- 
buchn. K a p e la .zag rzm ia ła  hymn uroczysty, 
umyślnie na jnbilensz skomponowany. Gdv ma- 
s y t a  ucichła, kanclerz głos zabrał.

— Pam iętajm y — kończył — o dostojnym 
monarsze, k tó ry  przez 14 la t silną dłonią swoją 
itr iy m u je  pokój i nadal podtrzymywać go bę

dzie Nasz dostojny m onarcha, którego siła 
opiera się na wierności lada , niech żyje!

Bismark w ystąpił potem naprzód z m ał
żonką sw oją , a  dr. Schweninger podał ma 
szklankę mleka. Kanclerz wychylił ją, a studenci 
wołali:

— F r o tit!
Szli potem, Jako osobny oddział pochodn, 

robotnicy z pochodniami magnezjowemi w ręka. 
W tedy kanclerz odezwał się:

Dziękuję! To było bardzo piękne. J e s z 
c z e  t a k  l a t  d z i e s i ę ć ! . . .

Do tych słów Bism arka przywiązują pisma 
berlińskie w ielką wagę. Jeszcze dziesięć la t — 
powiadają, a potęga niemiecka zabezpieczoną 
zostanie na długie czasy od wszelkiego napada 
i w strsąśnieuia. Jeszcze dziesięć lat, a św iat 
ukształtu je się tak, jak  go książę B ism ark u- 
kszt&łtować chciał według swoich planów i 
id e i!

Cała prasa niemiecka podaje spraw ozdania 
i a r ty k a ły  z powoda uroczystości jubileuszo
wych w duchu pełnym sym paiji i nznania dla 
kanclerza. Podobnie w yrażają się dzienniki n ie
mieckie w Austrji , a urzędowa Wiener Ztg. 
p isze:

„Niemniej Indy A ustro-W ęgier wspominają 
dziś z gorącą sym patją imię sławnego męża 
stanu, który z tak ą  siłą  i świadomością celu 
doprowadził do skutku przymierze niemiecko- 
auatrjackie i pracował tak  szczęśliwie około 
utrzym ania pokojn światowego.

Freycinet nie złożył jeszcze dotychczas ga
binetu. Narady z rozmaitemi osobistościami 
trw a ją  ciągle, ale rozbijąją się o względy naj
rozmaitsze. Dzienniki paryskie podają różne li
s ty  m inisterjalne. Pewnem ato li zdaie się być 
to tylko, że żaden z poprzednich m inistrów  nie 
wejdzie do nowego gabinetu.

Najw iększą trndność przedstaw ia obsadze
nie m inisterstw a spraw  wewnętrznych z powo
da nadchodzących nowych wyborów do Izby. 
Zdaje się zatem, że F reycinet obejmie oprócz 
przewodnictwa w gabinecie także tekę spraw  
wewnętrznych, spraw y zagraniczne odda z*ś 
br. Conrcelowi, dotychczasowemu ambasadoro
wi w Berlinie, k tó ry  tam  jest persona gratissi- 
ma. F loąnet otrzym ałby tekę sprawiedliwości.

Oprócz tych wym ieniają następu jących : 
Glamageran (finanse), jen. Ćampenon (wojna), 
Sadi-Carnot (roboty publiczne), adm irał Jau res 
(m arynarka), Jn linsz Rochć z najskrajniejszej 
lewicy (handel), Mezieres albo apnller (oświa
ta), Teisserenc de B ort albo Aliain T arge (rol
nictwo) i N aquet (poczty i telegrafy).

Tymczasem na ulicach P aryża wre ciągle. 
W e środę wieczorem odbył się na płaca Opery 
m ityng pozbawionych pracy robotników. Jako  
w ielka dem onstracja robotnicza, jaką m iał być 
początkowo, nie ndał się wprawdzie, w każdym 
ednak razie nie przeszedł bez w rażenia. Ludzi 

zebrało się znacznie mniej, niż poprzednim ra 
zem, i to po większej części próżniaków, wcale 
przyzwoicie odzianych.

Zebrani wzięli to sobie za sport, za trzy 
mywać wozy i omnibusy, czynić przegląd po
dróżnych i przestraszać ich krzykiem . Policja 
ję ła  się tym razem zgoła innego sposobu, niż 
poprzednio. Nie ukazała się nigdzie. Tożsamo 
żandarm erja i kaw alerja, k tó re  były skonsy- 
gnowane we w szystkich w pobliża będących 
gmachach, nie potrzebowały wystąpić ze swego 
ukrycia.

Tłnm  krzyczał ciągle, poczem około 2 500 
ludzi ruszyło w stronę „Cafe de la P a ix .“ Na
s ta ł tam tak i ścisk, że ruszać się nie było mo
żna. W  skutek  naporn tłum u stoliki, bliżej cho
dnika stojące, zostały powyrzucane. N iektórzy 
goście pozrywali się szybko, pozajmowali jednak 
napow rót swoje miejsca, gdy spostrzegli, źe do 
większych wykroczeń nie przyjdzie. W ielu lu
dzi przebiegało zgromadzenie, oświadczając, że 
wszysko jest tylko żartem  — primae aprilis, inni 
znów, dowodzili, że tłHm nie będzie puszczał 
publiczności do Opery.

Prowokatorów wszelkiego gatunku nie 
brakło.

O trzy  kw adranse na ósmą wieczorem tłum y 
zalegały jeszcze plac Opery. W teatrze  odbywało 
się przedstaw ienie na cele dobroczynne i s traż  
bezpieczeństwa m usiała w ystąpić, aby zrobić 
wolny dostęp do gmachn Opery.

Podczas gdy policja plac opróżniała, udało 
się kilkanaście osób do „G rand Hotel* i zażą 
dało obiadu na 200 osób. Dano im do zrozumie - 
nia, że to niemożliwe, skntkiem  czego odeszli. 
W szystko to robi wrażenie głupiego żartu.

Tłnm  ruszył następnie przed kaw iarnię de 
la  P aiz. Tu dopiero pow stały gęste bójki, przy- 
czem jedna w ielka szyba wystawowa została 
rozbita. W iele la ta rń  pogaszono, a słupy poo- 
balano. W tedy ukazała się policja a  tłum  pierz
chnął w jednej chw ili na wsze strony. Policja 
uwięziła wielu ekscedentów.

Później, około godziny 9, chociaż kaw iar 
nię jnż zamknięto, tłnm począł się znów gro
madzić.

Pall Matt-Gasette przynosi następujący, w i
docznie inspirow any a r ty k u ł:

„Możemy zapewnić, że odpowiedź rządu 
rosyjskiego w spraw ie granicy afgańskiej 
jes t ze wszech m iar zadowalającą, albowiem za
w iera serdeczne przyjęcie wniosków G ranvilla. 
Rosja akceptnje mianowicie proponowany przez 
Anglię pas jako sporne terytorjum , i zgadza się, 
aby granica południowa nie była bardziej wy
sun iętą  na połndnie, niż m iasta K arazelia i 
Chaman-i-Baid. a  północna nie bardziej na pół
noc, niż Szir-Tepe i Sari jazi.

Punkta , pewnej jeszcze dyskusji wym aga
jące, są  mniejszego znaczenia."

W  drugiej części tego samego artykułn , o- 
Dojmującego całych jeszcze szpalt sześć, Pall- 
MaU Gatetle dowodzi dłngo i szeroko, że Rosja 
postępow ała z Anglią zawsze bona fide, czego 
o Anglii powiedzieć nie można. Winszujemy po- 
jednawczości tego rodzajn, jakiej dowody skła 
da organ m inisterialny sir G ladstona!—

K s i M p o n d o M i B  „ G a z .  N a r . "

Wiedeń d. 31. marca. 
(***) w  tym  sam y*  praw ie czasie, kiedy w 

Izbie posłowie Magg i P lener domagali się n- 
suntęcia ustaw y o regulacji rzek w Galicji z 
porządku dziennego ostatniego posiedzenia Iz 
by a temsamem w ogóle z porządku dziennego 
seq i, FoUt. Oorresp. podała wiadomość, iż ce
sarz dowiedziawszy się o nędzy, jak a  panuje w 
niektórych okolicach Galicji, dokładną sobie 
k a ia ł  zdać relację, aby w razie  potrzeby pono
w ie  udzielić wsparcie. Byłoby to  po raz  trzeci.

W iadomo z jakim  interesem  cesarz od chwi
li nadejśeia pierwszych wieści o sm utnej k a ta 
strofie śledził jej przebieg. M inister Ziem iał-

kow ski natychm iast po swoim powrocie z Gali
cji obszerną zdać musiał relację cesarzowi, k tó  
ry  dw&krotnie hojną dłonią w sparł dotknię
tych. Jesteśm y przekonani, źe k ra j zachował 
to w wdzięcznej pamięci; to  też nie dla przy 
pomnienia długu wdzięczności o tem wspomina
my. Ale mimowoli nasuwa się w tej chw ili chęć 
porównania co wobec tego zrobili inni.

K iedy rozm iary klęsk już były  znane, zażą
dała władza krajow a od rządu centralnego tak  
niskiej samy, że nawet najmniej skorych do d a 
wania wprawiło to w zdumienie. Zdawało się 
jak  gdyby się obawiano w ogóle żądać czego
kolwiek dla kra ją , k tóry  według orzeczenia 
panów Plenerów , Snessów, Mengcrów et cons. 
jest bierny. Tym samym pozorem nacechowaną 
była ca ła  późniejsza akcja rządu a niestety i 
delegacji naszej w Radzie państwa. Propozycja 
uregulow ania rzek w Galicji niczem się nie ró 
żniła od tego co uczyniono po powedz; dla T y
rolu. Odnośne uchwały zapadły wtedy jedno
głośnie. D la pozycyj tyczących się Galicji rząd 
nie znalazł naw et w iększości; ale chyba dla 
tegu, że jej dosyć gorliwie nie szukał. Jeżeli 
przeforsowano umowę z koleją Północną ponie
waż rząd sobie tego życzył, chociaż cała ta  
spraw a w grancie rzeczy nikomu nie by ła  sym
patyczną, można było przy szczerych usiłowa
niach rządu a większej stanowczości Koła pol
skiego, przeprowadzić także regulację rzek w 
Galicji. B rakow i tej gorliwości i stanowczości 
przypisujemy los, jaki sprawę tę  spotkał.

Hr. Taaffe wprawdzie oświadczył w komi
sji, że ustawę na nowo wniesie do przyszłej 
Izby poselskiej. Ale według naszego przekona 
nia wpłynęło y daleko bardziej na uspokojenie 
umysłów w Galicji, obrotem spraw y tej mocno 
zaniepokojonych, gdyby w mowie tronowej, z a 
m ykającej sesję Rady państw a, znalazła się 
w zm ianka, k tó ra  pozostaw iłaby nadzieję, że 
spraw a regulacji rzek w Galicji i nadal zosta
nie na porządku dziennym.

Żywy osobisty udział, jak i monarcha do
tychczas okazał dla dotkniętych nieszczęściem, 
pozwala mieć nadzieję, że tak ie  uspokojenie 
opinii nastąpić może.

Posłowie Hansner, Lewakowski, Mieroszow- 
ski i inni, k tórzy  się usanęli od głosowania nad 
umową z koleją Północną, niemało się zapewne 
zdziwią,, iż się stali wspólnikami intrygantów  
ń la Zallinger, Lienbiwher i t. d., k tórzy dążą 
do obalenia m inistra Dunajewskiego. Pewno im 
to ani przez myśl nie p rzeszło ; zasięgnąć tedy 
mogą bliżej informacje u wiedeńskiego kore 
spondenta Kurjera Poznańskiego. Co też to za 
dziwne kombinacje czasem powstają w głowach 
ludzi, którzy  patrząc na wypadki pewne z da 
leka i to przez obce okulary, wypadki te ko
niecznie chcą naciągnąć do pewnej swojej opinii 
z góry powziętej.

Z K oła polskiego zapewne niety lko pp. 
H ausuer, Lewakowski i Mieroszowski, ale i 
wielu innych bardzo dobrze pojmowało, dla 
czego posłowie ks. Alojzy Liechtenstein, Zallin- 
gei i L ienbacher głosowali przeciwko agodzie 
z koleją Północną. Pojm owały to także wcale 
poważne dzienniki lwowskie i krakow skie i 
mieszkańcy Galicji, którzy nadsyłali petycje 
przeciwko umowie z nienawidzoną koleją P ó ł
nocną. Śmiemy naw et tw ierdzić, że w in tereso
wanej mocno w tej. spraw ie Galicji, znaczna 
większość myślących ludzi była przeciwko n- 
mowie i nie pojmowano delegacji galicyjskiej, 
k tó ra  z tak ą  zaciętością broniła nmowy. Oprócz
kurespondente, K urjera  Po enema kiego w iedzą teź 
wszyscy, że autorstw o umowy jest wyłącznie 
zasługą m inistra handlu, barona Piuo, i źe je
dynie jego pozycja w razie nieprzyjęcia umowy 
mogła być zagrożoną. W łaśnie z trzech wymie
nionych posłów klerykalnych żaden, o ile nam 
wiadomo, nie jest przeciwnikiem p. D unajew
skiego. Są wprawdzie na praw icy posłowie, któ
rzy chętnie odezwaliby się do p. Dunajewskie
go : Ote toi pour que je m’y  mette, ale tych szu 
kać należy raczej w kołach, z którem i „wie
deński" korespondent Kurjera Poznańskiego w 
ścisłej jest zażyłości. Do posłów Z alhngera i 
ks. L iechtensteina zaś korespondent ten pisma 
n itra  katolickiego specjalnie sobie coś nwidział 
z powoda ich prograina chrześciańsko-socjal 
nego. Że zaś w łaśnie te ich za sad y : obrony ma
luczkich przeciw wyzyskiwaniorn wielkiego ka
pitału , spowodowały ich do głosowania prze
ciwko nmowie z koleją Północną, to panowie ci 
jasno w ykazali. Nam się zresztą ich głosowanie 
wydaje konsekwentaiejsze, niżeli n p. głosowa
nie profesora Bilińskiego, k tóry  z teorji jest 
zwolennikiem kolei państwowych i tak  samo 
broni słabych przeciwko wielkiemu kapitałow i. 
Ustępów z mowy Zallingera o p. Dunajewskim 
korespondent Kurjera Poznańskiego widocznie 
nie zrozumiał. Zallinger chciał tem wyrazić: że 
nmowa z koleją Północną ma na cela u trzym a
nie w dobrym humorze najlepszego klienta p. 
Dunajewskiego, odbiorcy na ren ty  austrjackie 
barona Rutschilda.

Wzgląd ten podniósł także ks. L iechten
stein, przypominając, źe za mało nań w korni 
sji położono przyciska. Że a  m inistra finansów 
wzgląd na Rothschilda, k tó ry  jest w stanie ob 
niżyć kurs ren ty  austriackiej o k ilka  procent, 
pewną g ra  rolę, to nie ulega kwestji.

Głosy z kraju.
Z pod Birczy.

II I . Mówiliśmy na tem miejsca o zmniej 
szenia eksportu ziarna w roku zeszłym, a przy 
tem  napomknęliśmy pobieżnie o naszej pracy 
produkcyjnej, do której przepomnieliśmy wli 
czyć m aterjał budulcowy, jak i rzeczywiście eks 
portnjemy za granicę i cośkolwiek grosza zań 
ściągam y do kraju . Ale co praw da, produkt ten 
nie jest owocem naszej p ra c y ; lasów nie zasie
waliśm y ani my sami, ani nasi ojcowie i p ra
dziadowie;; były  one kiedyś większe i piękniej
sze, by ły  jnż wtedy kiedy jaszcze pierwotni 
Słowianie z gęślami chadzali wśród bojujących 
narodów i p ieśnią się cieszyli. O l tego czasu 
minęło wiele wieków, myśmy chodzili i chodzi 
my jeszcze — z gęślami, a  w lasach naszych- 
które daw niej w łasny ład  swój m iały, same u- 
stępnjąc starsze pokoleniom młodszym — inni 
dzisiaj gospodarują i ł a^ w nich po swojemu 
zaprowadzą.

Lasy nasze, to K alifornia iuusza, to  skarb  
nssz, dotąd jeszcze poniekąd nie całkiem wy
czerpany, mimo iż czerpiemy zeń a diteretion 
przez wiele dziesiątków  l a t : to nasz fundusz
rezerw owy, k tó ry  przez długie jeszcze la ta  
mógłby pokrywać nasze defieyta, gdybyśm y 
mniej deklamowali a  więcej racjonalną gospo
darkę w nich zaprowadzili.

Gdy nas bieda przyciśnie — % ciśnie nie
stety  coraz silniej z dniem każdym — wołamy 
pierwszego lepszego fak tora, dziesiątego może 
z rzędu pośrednika spekulanta berlińskiego, o- 
znajmiamy mu z pańskim partesem  (na czem

się on zna doskonale, mówiąc nawiasem), że da
łoby się sprzedać parę tysięcy sztnk jodeł lub 
sosen — albo ryczałtem  k ilk a  lub kilkanaście 
morgów lasu, gdyby dobrze chciał zapłacić. 
Oczywiście fa k to r zna doskonale in teresa swe 
go in terlokntora, ofiaruje tedy  cenę moźebnie 
najniższą, za co najczęściej zostaje za drzwi 
wyrzucony. F ak to r zna się i na tej m&nipnla 
cjij; nie odchodzi, nie zraża się bynajmniej tak  
niedelikatnem przyjęciem ; owszem ukradkiem  
w ra ca ; no, i postępuje o parę centów wyżej i 
dalej targnje, aż wreszcie wyrzucony za drzwi 
raz drag i i trzeci, w końca dobija targu , ugo
da następuje i las dostaje się w ręce nielitości- 
wego spekulanta.

Cen stałych  nie ma, kupujący ustanaw ia 
ceny w stosunku do potrzeby sprzedającego. Te 
sam ą jodłę i w tych samych zupełnie w aran 
kach kupi n jednego za 10 centów, wyraźnie za 
dziesięć centów, a drugiego za jeden lab naw et 
dwa złr. Często na zaknpoo jednego powozika 
wiedeńskiego pójdzie setka morgów lasu ; cza
sem jedna wycieczka do wód pochłonie d ra 
gą setkę, i tak  dalej idzie, aż wreszcie lasu 
braknie i poziomkami na ziębie żywić się wy 
padnie, albo dalej z gęślą... chodzi się po świe 
cle, nueąc piosnkę o złych obecnych czasach 
i t. d. T ak idzie z naszemi lasami, a przecież 
przy cokolwiek dobrej chęci i woli in&czcj dziać 
by się mogło.

Taka jodła, sprzedaw ana w najlepszym ra 
zie za 2 złr., wydaćby mogła ta  na miejscu 50 
złr. z okładem, nie netto, to praw da, ale brutto, 
co dla kraju rzeczą jest obojętną.

Gdybyśmy n. p.  założyli fabrykę zapałek, 
ale zapałek dobrych, tak  zwanych szwedzkich 
(bo te bądźcobądź są najpraktyczniejsze), cały 
św iat moglibyśmy niemi obdzielić. O koukuren 
cję obawy ta  nie ma, boć wszystkim  wiadomo, 
ie  tańszych lasów nigdzie (nawet na L itw ie) w 
Earopie nie ma i tańszych rąk  do pracy, jeśli 
my te  ręce do nich przyuczymy; a ileżby to m i
lionów do kraju w płynęło!

W idzimy w myśli nśmiech ironiczny nieje
dnego z czytających te nwagi, a przecież nie 
ma tu nic śmiesznego, ani też bardzo trndnego 
do przeprowadzenia podobnego przedsiębior
stwa. W praw dzie nie mamy ku tem a kapitałów , 
ależ jeśli wyłącznie tylko brak  ich stoi na 
przeszkodzie, to zróbmy m aleńką ofiarę n. p. 
oszczędźmy każdy po jednej parze rękawiczek 
rocznie, czyli kto  zużywa dwanaście par na 
rok, niech zużyje o jedną parę mniej, a ztąd 
oszczędzony gulden złoży na ten cel choćby w 
Banka krajowym; sto tysięcy takich ofiar uczy
niłoby 100.000 guldenów i fabryka zapałek by
łaby  gotow a *)

Ofiara to niewielka, a korzyść dla k ra ją  
nie do pogardzenial Najpierw, s t o  t y s i ę c y  
złr. mniej byśmy wydali na rękawiczki, potem 
z jeden milion z łr. (mówimy tu  na oślep, bo 
uie mając po temu d a t statystycznych, o ścisło
ści mowy być nie może) zostałoby w kraju  na 
zapałki, k tóre zwykle również jak  rękawiczki 
są  importowane; a w końca w razie rozw inię
cia tak iej fabryki, i zjednania dla jej wyrobów 
poknpn w święcie, wywóz ich za granice mógł 
by nam przynieść mnogie sumy, i lasy pozosta
łyby całe i cena ich podnieśćby się musiała.

Jeżeli wreszcie nie zapałki, to  może inne 
nietrudne wyroby dałyby się wyprodukować z 
naszych lasów, jak  np. różne zabaw ki dla mniej
szych i większych dzieci. F rancuzi, Niemcy i 
Anglicy od w iela jnż wieków dostarczają nam
zabaw ek w zamian za grosz nasz ciężką pracą
zdobyty: robią oni dla nas lalk i, paupry, k ry
noliny, chignony itd . A o pomysł do tak ich  za 
bawek nie pytajm y; na razie róbmy panprów 
(podług własnego ich wzoru) w pluderkach, w 
szlafmycy na głowie, z szóstkam i na skroniach, 
a jak  grosz za nie poczujemy w kieszeni, przy j
dzie i dowcip i pomysł do czegoś nowego. W y
rób to niezbyt trudny  i niewymagający wiel
kiego nakłada.

W reszcie róbmy pudełka do przesyłek po 
cztowycb, jakich Niemcy milionami potrzebują 
rocznie; według tam tejszych przepisów poczto
wych bowiem, każdy przedmiot wartościowy od
dawany na pocztę, mnsi być albo w płótno ob
szyty i oszpagatowany, albo w pudełko d re
wniane w zamek zarżnięte, upakowany, a źe 
ten ostatni sposób najłatw iejszy i najtańszy, 
ztąd  popyt na tak ie  pudełka bardzo w ielki, i 
każde miasto i miasteczko ma po k ilka  i k il
kanaście handlów, na w ielką skalę urządzonych. 
W prawdzie wyrabiane one są  przeważnie na 
miejscu, ale z desek zdała sprowadzonych, mo
że nawet z naszych właśnie lasów ; w tym  za 
tem wyrobie śmiało byśmy konkurować mogli, 
i zapewuić jesteśmy w stanie. Jedna spora jo
dła uczyni brutto do 50 złr. Oczywiście właści 
ciel jej, k tóry  przecięciowo dostaje za jedną 
sztukę 2 złr. najwięcej, nie może żądać, aby 
bezpośrednio cały ztąd  uzyskany dochód szedł 
do jego kieszeni. Przypuśćmy nawet, źe przed
siębiorca nie zapłaci ma więcej za jodłę niż 
zw ykły handlarz drzewa, to i w tym  razie w iel
k ą  on jeszcze odniesie korzyść. Najpierw, przed
siębiorstwo tak ie  potrzebuje wielo robotników, 
ci muszą jeść i pić, ubierać się, mieć schronie
nie, pam iętać o swej przyszłości, a  więc groąz 
oszczędzać i sk ładać do miejscowych kas o- 
szczędności — za czem idzie, że prodnkta inne 
miejscowe, których w znacznej części sam w ła 
ściciel ziemi dostarcza, s ta ją  się droższe, k r e 
dyt tańszy, w artość ziemi się podnosi, słowem 
wzbogaca się okolica, i sam w łaściciel większe 
ze wszystkiego ciągnie korzyści.

Znamy pewnego obyw atela w okolicach gór
skich, k tóry  z Niemiec sprowadził ca łą  jedną 
rodzinę szwabską, i ta  na swoje ryzyko w y ra 
bia w lesie łopaty bukowe, k tó re do Niemiec 
wysyła. J e s t  ich czworo, ojciec, m atka, syn i 
synowa, i każde z nich oszczędza 1 złr. dzien
nie, mimo, iż na każdego dziennie idzie fan t 
mięsa i 3 fan ty  chleba, oprócz przyw arku, wód
ki i piwa. Otóż jedna sztuka bnkn, bez kona
rów (tylko sam odziomek) przynosi ma 4 złr., 
gdy tymczasem zażyty tenże odziomek na sągi, 
jak  tam zwykle ma miejsce, zaledwie by uczy
nił około 2 złr. Rzecz naturalna, iż dla k ra ją  
przypada w zyska tylko w artość drzewa i to 
co skonsumuje przedsiębiorca, bo niew ątpliw ie 
czysty swój zysk w ypraw ia do Niemiec, gdy 
tymczasem takież przedsiębiorstwo, podjęte przez 
krajow ca, ściągnęłoby do k ra ją  cały ztąd  zysk 
osiągnięty.

Nai Loniec jeżeli nam nie starczy ani sił ani 
dobrej woli do podjęcia na własny rachunek w y
robów naszych lasów, to  zawiążmy jakąkolw iek 
(o formę jej tn  nie chodzi) spółkę, k tó raby  na 
rzecz swoja zakapow ała lasy od najbardziej po
trzebujących grosza, i tym sposobem w ytw orzy
ła  konkurencję obcym spekulantom .

T ak czy owak, radzić koniecznie potrzeba! 
Niech ladzie, dbający o dobro i bogactwo kra- 
ju — a takich dzięki Bogn nie brak n nas za
pełnię — wezmą powyższe wywody pod roz
wagę a nie w ątpim y, iż znajdą środki zarad
cze i spełnią jeden z najświętszych obowiązków 
dobrego obywatela.

Mówiąc o lasach, nie od rzeczy natrącić o 
ich zrębach, które produkują bez żadnej ludz
kiej pomocy niezmierną ilość różnych jagód, jak 
n. p. poziomek, malin, jarzyn itp. Toż < z tego 
owocu, który nic nas nie kosztuje a tylko nie
korzystne nam daje świadectwo o leśnej naszoj 
gospodarce — moźnaby stworzyć korzystny przed
miot handln.

Soki malinowe, poziomkowe i jerzynowe, 
tudzież konfitury, kompoty i tym podobne przy
smaki są poszukiwane w całym  świecie han l- 
lowym. Banie nasze lubią i umieją chodzić 
około tego, a więc bez wielkiego nakładu  mo
głyby otworzyć obfito źródło dochodu, któryby 
choć w części pokrył ich własne wydatki na 
importowany towar.

Żadne aczciwe przedsięb iorstw o, żadna 
praca nie zmniejszy ich w dzięków ; owczem W 
dzisi jszem zwłaszcza położeniu, wyniesie ona 
>>a to zaszczytne stanowisko Polki.

Narzekam y na bipdę, na brak pieniędzy, » 
gdy porównamy bogatą naszą przyrodę z nie
wdzięczną przyrodą innych krajów , gdzie tylko 
ciężka praca człow ieka daje mu dostatni kaw a
łek  chleba i przymnaża kapitałów , w których 
my nieoględnie szukamy ra tunku  — to zap ra
wdę powtórzyć musimy, iż wyłącznie niezara
dna gospodarka nasza do tego staną ubóstwa 
nas doprow adziła! W szystko u nas spoczywa 
odłogiem, inni biją nas przemysłem z pod stóp 
naszych usuwając ziemię,

*) Teatr poznański powstał ze składanych w 
ofierze pierwszej jednomarkówki (50 cnt.), jaką do
stał do ręki, i zebrało się setki tysięcy marek, i 
to w maleńkiej prowincji, złozonej z niecałego mi 
liona ludności!

Kr Miła miejscowa i zaziejscofa.
Lwów dnia 3. kwietnia

* S tiB  p iw leirza. Obserwatoriom sakoly poli- 
teeh&iezncj donosi:

Średni stan barometru zredukowany do pozio
mu Adrjatykn jest na kwiecień dla Lwowa 
759,6 mm., średnia temperatura 6,°,. Wozora) 
przy wietrze przeważnie wschodnim i zmiennym 
stanie nieba padały krupy, śnieg i deszez przer
wami, od południa był opad woale nieznaczny, na 
dobę wynosił do godziny 8. z rana 0„  mm. Sr** 
dnia temperatura dnia była -f- 2,°4, C., najwyższa 
3,°4, najniższa w nooy +  1,° C.

Przy wietrze o nmiennym kiernnkn od NE dO 
S i temperaturze średniej dnia około 4 ,” C. niebd 
przeważnie zamglone, powietrze wilgotne, pogoda 
jeszozo niepewna, rano mgła możliwa.

* Ks. Monlaart, wedtng krążąoych pogłosek, 
nie zmarła śmieroią naturalną, lecz została zamor
dowana, lnb też aama odebrała sobie żyeie. Sąd 
zarządził w tym celn śoisłe dochodzenie.

Między inneml opowiadają, że d. 81. a. w., 
księżna, clerpiąoa od dłuższego ozasn na zboczeni* 
nmyslowe, strzeliła z rewolweru do słnżąeego, któ 
ry z obawy następstw, padł na siemię, udając za 
bitego. Na ten widok, prnestraszona księżna, swró 
ciła broń prseoiw sobie; przywołani lekarze skon
statowali zamiażdżenie skroni; knla n więzła w mó* 
zgn. Obok tego znaleziono ranę na szyi, zadani 
nożem. C&ły swój majątek zapisała nleboazozka P 
Prnszyńskiej, wieś Krzyszkowioe rodzinie Dobrzań
skich, a oprócz tego wielkie pozostawiła legata na 
eele dobroczynne.

* Stypendium z fundacji arc. Karola Ludwika, 
w wysokości 190 zł. rocznie, nadał JE . namiestnik 
p. Stanisławowi Taodorowieżowi, słnehaozowi na 
wydziale prawnym w nniwersytec.e lwowskim.

* Pożary. Wieś .Tawiazow.ce między Dziedzi
cami a Oświęcimam (przystanek kolei Północnej), 
zgorzała w tych dniach całkowioie. W Czernią 
wie, powiatu mościskiego ogień zniszczył 24 zngród 
włościańskich z zabudowaniami i nieomal cated* 
mieniem rnchomem. Budynki w ozęści tylko były 
asekurowane.

* Z Koła litnrackingo. Wydział Koła litera- 
cko-artystyosnego, zaprasza wszystkich ozłonkóN 
na podzielenie się śwęconem jajem, w lokalu „Ko
ła", w sobotę o godz. 8. wieczorem po reznrekoji-

* Olbrzymia baba, podziw eałego Lwowa, wy
stawiona w oknie enkierni p. Macieja Mosteekiego, 
pojawi się jntro przy święoonem, na stole „Koła 
literackiego", gdzie ją  p. Kostecki złożył, i  grze
cznym komplementem, źe tylko literatom i arty
stom godzi się wyrokować o tem arcydziele kun- 
■ztn enkierniozego.

* Bank polaki, ostatni ślad antonomii Królestwa 
Polskiego, ma być stanowczo jnż zniesiony. Nie
zmierną to krzywdą będzie dla miejscowych sto- 
snnków handlowych i przemysłowych. W miejsc* 
czysto polskiej instytucji, cieszącej się od półwiek# 
niezachwianym zaufaniem sfer finansowych w całej 
Earopie, powstać ma fiija państwowego banka mo 
moskiewskiego. Piękna perspektywa dla kasjerów 
ze szkoły bankn skopińskiego!

* Oświetlenie ga2em. w Warszawie powstał 
projekt zaprowadzenia światła gazowego we wazy- 
ztkich miejscowych keściołaoh parafialnych; rozpo
częto jnż oorady nad tą kwestją. U nas, W* 
Lwowie, oświetlony jest gazem jeden tyiko kośoiół 
jeznicki; zagranicą, zwłaszcza we Francji, gaz je»{ 
bardzo upowszechniony po kościolaoh. Rzecz t* 
muże gn a ta ,  a może i oszczędności; wedłng naszego, 
osobistego, zdania, oświetlanie gazowe mniej odpo
wiada poważnemu nastrojowi świątyni katolickiej < 
kośoiół to nie teatr ani sala koncertowa, wymaga
jąca rzęsistego oświetlenia. Jeżeliby jednak wzmo
cnienie światła miało skutecznie wpływać na dnob* 
pobożności, ha, to co innego! nie mieliśmy nic d# 
zarsnoenia przeeiwko tej innowacji.

'  Dyrekcja Stowarzyszenia młedzieży ha# 
Ulowej, trzymając się tradycji Towarzystwa i ogól
nie uznanych zwyczajów staropolskich, zaprazs* 
osłonków i przyjaciół korporacji na sobotę o godi 
8. wieczór do lokaln Kola młodzieży, by w ogni' 
skn koleżeństwa jakiem jest Stowarzyszenie złama- 
się chlebem i obdzielić święoonem jajem.

* Obwieszczenie. Odnośnie do obwieszczeni* 
z dnia 31, grudnia 1884 1. 54900, którem zarsf 
dzoną została ogólna konskrypeja koni io  ealó# 
wojska stałego i obrony krajowej na wypadek m*' 
bilisaejl armii, podaje magistrat do powraeehs*i 
wiadomości, że wedle piana ozysnośsi, nadeslue l 
re sk ry p te m  e. k. namiestnictwa s dnia 30. styczni*
b. r. 1. 6561 odbyć się ma rewizja i klaajfikaej* 
kosi (zwierząt jncsnyoh) należących do wlaśeieieił 
tutejszych dnia 10., l i .  i 13. kwietnia b. r. i ** 
każdy wlaścloiel bez względn na prsekonanie swoj* 
o zdatnośoi lnb niezdatności koni obowiązany je#’ 
stawić takowe przed komisją właściwą w oznsie 9°' 
wyższym, ileże w razie przeciwnym saniedbabi 
tego obowiązku karane będaie z całą surowością #* 
mocy § 18 rozporsądsenia ministerialnego, z d#1* 
1. sierpnia 1873 Dz. nst. p. nr. 136 i zarządao#* 
być może na koszt winnego dodatkowa klasyfikacja

Do oględsin komisyjnych wyznacza się pi** 
Strzelecki (dawniej targowicę drzewa) i wsy- 1



Ep. właścicieli nlraynnjącyoli konie (zwłeraeta ja 
mę) w 4r‘ iiuUiulu, dzielnicy halickiej i łyeaakow- 

■̂ lej, aby je doatawlii w dniach 10. i 11. kwie
cie h. r. w ezaiie od 0. do 12. rano, lab w c»a- 
>le od 3. du 5. z południa, i »»ztę zaś koni nmle- 
•ł-zonyoh w dzielnicy krakowskiej i żółkiew akie j
* dniach 11 1 1 3  kwietnia b. r. w godzinach
*Jż oznaczonych rano lab z południa.

Nadmieni i  alg oraz, że tak o naleiytem wy
kazania kon>, jakotrż o warunkach, pod któremi 
topie od oględzin komiayjoycb aą wolne, dowie- 

4*ieć aig mogą pp. wiażcioiele w binrze wojiko- 
f«m (IV. depurtamunt magistratu) lab toż w ko- 
kiaarjaLaeh niejakich w przedpołudniowych godzi
nek urzędowych. Uo do koni chwilowo nieobecnych, 
'0 moli . a podstawie świadectwa lnb zeznania dwa 
Posiadaczy koni yrz6z dotyczący komiaarjat miejski 
‘Wierdzoncm być mrai, spowodować może magi- 

•tr»t dodatkowo przedstawienia onych na jednem
* najbliższych miejsc zbornych, wszelako tylko na 
*kutak stosownej prośby o to wniesionej w IV. 
departamencie magistratu. Uagistrat król. stół. 
w.asa. We Lwowie, d. 30. marca 1885.

* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy 
8-wa opieki weteranów z r. 1830 — 1831 za cias 
•4 1. do 31. marca.

Datki nadesl.li: Uczniowie wyższej izkoły
lublańskiej 20 z ł, obywatel m. Lwowa 10. P. 3. 
2, Kruszyński i Kuapp 3, W. Jankowski 5, W H. 
Przez redakejg D i. Pol. 5, 3. S. przez re i. Oaz 
$ar. 1, Franoiezek Kamieński z Lukawoa, przez 
ł*d. Kur. Lw. 13, przez delegata A polinarefi Sto
kowskiego, własny datek roezny 1 Piotr Wajda ro 
Cenie po 6, przez del. Oktawa Salg: Szczepan Po
lew ski i Józef Miąozyński roosnie po 10 Oktiw 
"ala rocznie 5, jednorazowo 5, dr. Nawratil 1, ze 
•prz-dazy 6 egzea.pl. dziełka „Krótki rys walki 
•ksad44 15, przez dal. W iktora Wiśniewskiego : 
Rylski Hanryk i Łomnicki Stanisław po 10, Soło- 
*yj Jan 5, SmieisLo Jan  i Dydyńtki p i 2, Wyso 
czański 1, i-gółem wpłyng>o 144 rł.

W miesiąen maren rozdano 33 weteranom 
•apomogi stałe w kwocie 281 zł. zaś 5 weteranom 
- spomogi jednorazowe w kwocie 60 zł.

Walerian Podletoaki, Dr. Bernard Goldman, 
przewodniczący. skarbnik.

* Odczyty d l t  koblat. Z iislej soboty zamknął 
P radca 3»wczyński serjy tegoroczną odczytów dla

hlet, wykładem zatytułowanym: „Z dziedziny pe
dagogii.* Ssanowny prelegent przedstawił kryty
cznie poglądy p. E. W. Legouvć, autora znakomi
tych dzieł pedagogicznych na cnotg odwagi, mla 
Ouwicia na jej istotę, jakoteż na sposoby i środki 
jej rozwoju.

Odwaga to siostra tylu insych enót; zarody 
wigei jej tkwiące w dnssy dziecka, dadicg lig szcze
pić na którejkolwiek innej enocie eilnłej już w je 
dnostce rozwiniętej Ody zaś eały nastrój jedno
stki zależy w wielkiej mierze od konstytucji ciała, 
Powodującej większą lub mniejszą wrażliwość, zna 
komin dźwignią cnoty odwagi, bgdzle więc starai- 
be wychowanie fisyczne. Z drugiej strony ponieważ 
dyagnoza tak częstej choroby lękliwoścl i trwożii- 
Wośoi wykazuje obok p**zyc «yn fizycznych, mnóstwo 
Medów psychicznych, trzeba więc unikać zgubnego 
•wyoziju straszenia dzieci 1 wizelkiego chorobll- 
W Jgo pobudzania i eh wyobraźni; — trzeba chronić 
■Ig ju i wobec niemowlęcia Ciułostkowoi sl, piess- 
Pzot i w ogóle wychowania cieplarniane? >, a tia- 
twmiast należy je rozunaie hartować we wszynt 
kich kiera nkach

W wyohow&nin kobiet pomijano zawize rozwi
janie udwi gl, a to nie tyiko dla prissądnyoh wy 
obrażeń średniowiecznych o rzekomej niżizośoi ko
mety, ale także z powodn różnicy zajęć oba płci,
* powodn odmiennego ioh priurnaosenla i w końca 
Wskntek jodnoitron.egs pojmowania odwagi, ogra
niczającego ją prawie do *jn6 » Woj»ay<>h.

DzU nikt nie wątpi, i i  kobiecie potr*eba od- 
w»g* — Nie będzie jej odwaga męzką wojown- 
osą tanaryesną; wystarosy jej odwaga d o  ż y c i a  
wa wisie,wym lakrtisie. Zinieohawszy wigs wy- 
oho.ywaaia istot słabych. eterycznych, starajmy 
lig o fizyczny rozwój kobiety, w czem wici ą ni u
gę może oddać gimnastyk—

Co do strony psychiesnej, trzsba kobiecie wpo 
ió należyta pojmowanie świat- i ocin życia . pr®y* 
gotować ją do wszystkich jego lytaacyj i obowiąz
ków. Należy usuwać lektnrę tfsdlna-rantastyłzną. 
niezgodną z twardą szkofą rzeczywistośe1, jazoces 
Powi-iu skrajnie rsalne, podające W ponętnej for
mie truciznę zwątpienia i odrazy do życia. W yko
rzeniajmy tak rozpowszechnioną n nas odwagę tt 
jemną, hazardowną, pocieszającą się el„fle lekko
myślnie, że j a k o ś  t o  b ę d z i e ,  a z  drugiej st ro- 
ny uiuwajmy brak wszalklej odwagi, oglądający się 
niewolniczo n a  to, co  ś w i a t  p o w i e .  W  ogóle
•tarajmy się n naszych kobiet zaszotoplć prawd a
Wą odwagę na silnej wierze w Opatrsność, na 
ohrześciańsklem pojmowania celi i obowiązków t j  
Wa i na wziiosiych wzoraeh. naizej narodowej 
przeszłości.

Cenne te wskazówki podane w prześlicznej 
formie a popierane trafnemi przykładami, przynio
są prawdziwe korzy-' licznie zgromadzonym sin 
•kaczkom.

* L M nard Rettal, nmarł w tikiem nbóitwle,
it  zwłoki jego mnaiano złożyć w wynajętym grobie.
J . i  o—— .  .  Parvża. współtowarzysze iprzy-

szaaytn piórem; cryglnnlniejsze jeszcze są hełmy z 
kory drzewnej, przyozdobione pękiem kwiatów. A- 
mazonkizaś, podług najświeższych przepisów wszech
władnej mody, nocić powinny czapki źokiejskic 
barwy swojego berejtera, daszki czapek zaś mają 
być zaopatrzone w malowidło, przedstawiające sce
nę z dziedziiy sportu.

* Sprzedaż kopalń. Kwettja sprzedaży ko- 
palfi, naleź|cych di zachodniego okręgu górnicze
go, w królestwie Polskiem, została rozstrzygnięta i 
następująco posiadłości koronne mają byó sprzeda
ne: fabryka cynku pod Będzinem; fabryka cynko 
„Konstanty* w Dąbrowie, obecnie nieczynna; wal
cownia cyn*.a sławkowska; kopalnie galm ann: 
„Barbara4*, „Anna*, „Ulysses*, „ Je r iy 44 i „Józef*, 
kopalnie węgl- „Rołen* w Dąbrowie, mające po
wierzchni 413.263 sążni kwadratowych ; bata żeia 
zna z kopalnią żelazną i wszyitkie parcel., grantu 
należące do wymienionych fabryk. Wartość wszy
stkich ty oh posiadłości ooeniona jest na 2 mil. 
rnbli.

* Cyrk Sldoli przybędzie do Lwowa z końcem 
kwietnia w 86 doborowych osob i 45 koni.

* Zmiana firmy. Księg-mia, skład nut i obi_- 
sów, istniejąca dotąd pod firmą J .  Delong i 3p. w 
Tarnowie, przeszła na własność (baz aktywów i 
pasywów) p. Karola Rasobka.

* Jutro w sobot? d. 4 kwietnia: św. Izydora 
aroyb. (Wielka sobota); — Sw. Nyk ła (Hubota 
wełyka).

* WilJomoŚCl policyjna z d. 2. kwietnia 
S k r a d z i o n o :  Grajzlerce pod 1. 44 przy ulicy 
Z» nsrstynow8kiej wiLtnały, garnek żelazny za 8 
lit; ó w, czarny płaszcz damski a drugi z chłopczyka 
i bieliznę wart. 100 zł.; Chajci Bilbel dwa mosię 
żac lichtarze wart. 5 zł.

Z g u b i o n o :  manket z złotą czworogrania
stą spinką z monogramem L. R. wart. 10 zL; książ
kę notatkową w ezarnej oeraole oprawioną, pngiir- 
resik ozainy a kwotą 1 zl. 60 c. i z dwoma kia 
czykami.

Z n  a l e z i o n o :  złoty pierścień z granatkj.
*  Wystawa szkiców, obrazów i rzsżb na riecz 

wdowy i aiorot po bt. p. Redbchu, otwarta codzien 
nie od 10. rano do 5. popoł. w lokaljościaeh „K o
ła44, pl. Marjaeki 1. 9 na ozae krótki. Wstęp 20 
ct. nie kładąc tamy dobrooiynnoś-i.

* MhzSUm zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popułndnin zaś od 
3—6 we wtorek i piątek. Weiśoic bezpłatne.

* Muzeum im Dziańuszycklch otwarte w ni-n 
diieią od godz. 10. do 1., w śrolę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzaum p izsm ysław s w ratusza codziennie 
od godz. 9. do 6.; » poniedziałek fiO ot. w inne 
dnie 30 ct.

Jak nam donoszą z Paryża, współ to w arsj.se  i przy 
Jaoiele saenego Belaederczyka skra a t się na s- 
knplenle i wym aro waiie mn oddzie-negt gre b 
Spodziewamy się, żc i tn w kraju znajdą się os r 
tai onarodiwcy. Administracja Oaz. Nar. będzie po- 
średniozyć w zbieranin składanyeL na ten cel datków.

* Najmodniejsze kapelusze wiosenne. Pary 
żanki puozęly przyozdobiać głowy swoje hełmami 
ze mloeistej tut stalowej blachy, zakończonami n

— Z pud Rudek. Twierdzenie korespondenta 
O atdy Ńaddnit Str^ańskitj, p. Michała Oetrow- 
skifgo, źe Rada powiatowa rndoeka „poe:łknjfa się 
niemal we wszystkich sprawach blagą* — że owo
ców z jej czynności „ani rusz się domacać* — „a 
oświaty tak, jak nie ma* muszą oburzyć każdego, 
a ostatni pnnkt szczególnie nauczycieli powiatu r*i- 
deckiego, którzy na k&aaym kroku i w każdej spra
wia czują troskliwą opiekę i życzliwość tejże Rady 
dla si blo. Rada powiatowa rndecka bowiem, mo 
rainie i materjalnia stara się polepszyć byt ran- 
czyoieli, zachęcając Ich przez t i  do gorliwej pracy 
nad Indem. I tak : przez dwa ubiegłe lata 1881/2 i 
1882/3 udzielała sześć: n wzorowym izkolom w po
wiodę nngrudy pienlęine, w kwotach pierwsiego 
roku od 2 5 - 1 5  zł., a drngiego od 3 0 —20 zl. a 
przyzna ktady, że gdzia cn&iazło się szkół trzoC 
wyoń w — i j m dobrjoh unsohoasiif się musi taż 
pawiu lltibs a. w.ęo bezpodstawnem jast tw ier
dzenie, że „w pewiecis oświaty tak, jak  nie ma.* 
Dalej : aa prośbę każdej szkoły, prenamernje Rada 
bezpłatnie różne ozaiopisma, j a k : Bartnika, Sa
morząd Ominę, Szkcłę, Gwiazdkę cmnyńsku — 
członkowie tejże Rady setki książeczek wydawni
ctwa Indowego i Macierzy polskiej rozdają bezpła
tnie między młodzież szkolną, co wszystko, jak 
pojmą ci, którzy inne mają zapatrywanie jak p. 
korespondent Naddn. Oaz., przyczynia się do roz • 
szerzenia oświaty między Indem. Dalej Rada po
wiatowa zajmąje jię troskliwie rozdziolaniem na
sion, przesyłanych t  Towarzystwa ogrodniczego, mię
dzy nanczycieli wiejskich, którzy uprawiając je w 
swoich ogrodach uczą, przytem i zachęcają dzieci 
do prowadzenia ogrodów warzywnych.

L jeszcze dalej, rokn zeszłego Rada powiatowa 
zajęła się gorliwie urządzeniem wykładów popular
nych z weterynarji, starając się o bezpłatni pomie
szczenie i j*»V najtańsze jadło dla znmiejsoowyoh 
ałnchaczy. ileż to zapomóg i datków, udziela
nych w eichoścł, o których wiedzą Bóg i ci którzy 
je otrzymali! Wszystkie wyż wspomniane fak- 
ta, juk najlepiej świadczą o gorliwem zajmowa
nia się Redy powiatowej oświatą Indową — i nie 
widzą ich tylko oi chyba, którzy widzić nie chcą. 
Dziwi nas tylko bardzo, dlaczego p. M. OgtrowBki, 
mieszkając w Radkach i bęiąo świadkiem tego 
wszystkiego, co eię w około dzieje, twierdzi cał
kiem przeciwnie; gdyż że Rada powiatu w a rndeoka 
o podniesienie oświaty jak najusilniej się stara, i 
że nasiona tych starań już kiełkować zarzynają, 
sam w swojem wtasnem przekonanin przyznać mnai.

— K o n c e r t  T o w a r z y s t w a  muzycznego, 
z rzędu już trzeci odbył się w środę przy licznym 
udziale publiczności. Piękna kompozycja Mereadau- 
tego „Siedem słów Zbawiciela na krzyżu* zapeł 
niła sama onłj program koncertu i wywarła miłe 
wrażenie na słnohaozy swą jasnością i prostotą, 
Szlachetny styl kompozycji niestawla wysokich pre
tensji aie przemawia do duszy i porywa. Partje
olowe spoczywały w ręku p. Arklowej i pp. Almy 

i Jerr-mina.
Nasza primadonna I tym razem pięknie śpie 

wała a zachwyceni słuchacze obsypywał* ją  gorą
cem! i przeciągłemi oklaskami pp. Alma i Jero- 
mia mimo widocznej niedyspozycji w głosie wywią 
zali się z sadania zadawalniająoo. W orkiestrze i 
chórach dostrzegliśmy również staranny i snmieiny 
kierunek, pozostaje do życzenia aby nregnlowano 
stosunek głosów żeńskich do męskich; boć jasna 
rzecz, iż kilknnaśle głosów damskich, z natury rie- 
czy ostrzejszych, zakryje kilka (do tego słabych) 
głosów męskich.

Nie jest to winą dyrygenta, iż lata poprzednie 
rozlnzowały węzły sił amatorskich ; — a lat kilka 
jeszcze wytrwałej pracy potrzeba będzie zanim po
wrócą czaey spokojnego rozwoju towarzystwa. 
Skonstatować nam w y^dii jednak z przyjemnością, 
iż wi locznemi są usiłowania ku lepszemu a p. Ga
lowi szoere nzo&uie się należy, iż ponrmo roima 
itych stos nneozków zniechęcających, po dziś dzień 
jnż trzeci koncert wykonał.

Kompozycję Meroadanteeo wypadało poprze
dzić jaką uwerturę aby koncert nie był zbyt krótki.

~  ^  s o b o t ę  d. 11. kwietnia odbędzie się w 
sali kasjna miejskiego draga produkcja muzyczna 
orkiestry Towarzystwa „Harmonii*, «e współudziałem 
Towarzystwa „Lutnia.*

— P r o g r a m  k o n o e r t n  p. Zofii z Ro Ja
nowskich Sinkiew. czowej i Wilhelma Czerwińskie
go, który się odbędzie w sali Kasyna miejskiego 
w piątek dnia 10. b. m. je it następujący: 1. We
ber nwertnra z „Oberona44, odegra orkiestra woj
skowa pod przewodnictwem kapelmistrza p. 11 Ula. 
2. Wilb. Czerwiński koncert na fortepian, odegrA 
kompozytor z towarzyszeniem orkiestry. 3 Donl- 
zetti arja z opery „Anna Bolena*, Czerwiński „ma
zurek*, Chopin „pleszozotka*   wszystkie trzy
odśpiewa konceit.ntka. 1. Haendl „WArjaó)6“i Schn 
bert-Lisst „Da bist die Ruh“, Chopin „walec* — 
wszystkie trzy wykona na fortepianie koneertant
i Vienxtemps „Poknes*, odegra p. Tyberg. 6. De 

klamaoja. 7. Brahms .Rapsodja*, odśpiewa kon- 
certaoikŁ z towariysaeniem onóru męikiego Tow. 

Lutni* i orkiestry wojskowej 8 „Remlnisaences 
de Garueu", odegra p. Wilb. Czerwiński. 9, Kwar
tet z kantaty Wilh. Czerwiński go, pod tyt. „Noc*, 
odśpieweją koncertantka, panna B., PP- Cet. 3t i  
towarzyszeniem chórn i orkie„tr>

G m in tn , F n p ł i M .
Bank krajew y losowaniem z dnia 1. kwietnia 

r. wycofał z obiega następującj 4 '/ ,7 o b a 
jowe listy zastawne.

Ser, I. nr. 89, 158. 172.
„ II. „ 87, 134, 1"5 J70. 
n IH. „ 243.

Listy wylosowane płatne gą 30. czerwca b. r.
Uany zboza (n 100 klgramów):
W i e d i  ń dnia 1. kwiet. Pszenica 8*80 — 

8.85: — żyto ed 7'45 do 7 50; owies od 7*72 
do 7-77-r —  klkurndza od 6 42 do 6-47 ; — 
spirytus od - * — do 27 25. * -

P e s z t  dnia i . k/;iet. Pszenica od 8 46 do 
Ł i s ;  - -  żyto od — — d — owies o ł
7*16 d 7 18; Lakurndza od 5*93 i .  594; 
raepak od 13-78 Jo 18-89. '

1885

pomimo i i  w ostatnim  okresie kam panii rgjchs- 
ratowej Koło polskie bądź cob«,u na pewne 
względy dla swojego k ra ją  w oczach poten ta
tów „Nordbabnu* zasłaiy ło  m oże... . Lecz w 
sprawach pieniężnych podobno ci panowie nie 
lubią b tw ić się w kawalerskość.

Była także mowa na wczorajszej naradzie 
o organizacji kredytu  dla nafciirzy. Bank k ra  
jowy odmówił budowania na własny rachunek 
składów na oddawany w zastaw na w arran ty  
prodnkl. Postanowiono przeto osobną otworzyć 
spółkę magazynową a 1000 gnldenowemi udzia
łami pod nazw ą: „I. galicyjska spółka dla ma 
^zy n o w an ia  nafty — z ograniczoną poręką 4 
Spółka owa ma wybudować narazie dw a wiel
kie składy — jedeu w Kołomyi, drugi w Gorlicach 
(przy stacji Zagórzany), gdiie właściciele kopalni 
a raczej destylatoruwie będą mogli przez lato 
magazynować swój prudakt, otrzym ając Dań sto 
sowne zaliczki. Kołomyiski magazyn ma być 
wybndowany wedle systemu basenowego, w Głor 
licach zas będą urządzone piwnice do składania 
u ,w am  w beczkach. Spółka ta  oprze się w 
swoich operacjach kredytow ych o Bank k ra 
jowy.

Bardzo to doniosły krok na drodze rozwo
ju galicyjskiego przemysłu naftowego.

Przy sposobności zaznaczamy tak ie , i i  w 
ostatnich czasach w yrobiła sobie nafta galicyj
ska teren zbytu w Czechach.

Kząd pruski przedstawił kurji rzymskiej 
trzech nowych kandydatów na arcybiskupstwo 
gnieźnieńsko poznańskie, przeciwko którym  W a
tykan nie przesłał dotychczas sprzeciwienia.

Fanfulla donosi, ie  rząd anstrjacki uczynił 
w Rzymie przedstawienie przez swego ambasa
dora, hr. Ludolfa, z powodu, źe no v y  krążo 
wnik włoski, spuszczony w łaśnie w Wenecji z 
w arstatu  na wodę, otrzym ał na chrzcie nazwę 
„Sebastiana Dona44. We W iednia przypuszczają, 
ze po za tern nazwaniem kryje eię ak t oficjal
nej irredenty.

Ferry  wyjechał wraz z żoną do W łoch.

W arszawska Gazeta handlowa donosi, : 
projekt budowy linii kolejowej Małkinie-Siedlce 
został przez rząd rosyjski akceptowany, nato 
m iast odmówiono koncesji projektowanej linii 
Płock-Dobrzyce.

Tetepasf fiu. Kar. i utahie liaM ci.
Lwów d. 3. kwietnia.

W czoraj popołudnia odbyła się w Banku 
krajowym konferencja pram ysłow ców  nafto
wych, w przedmiocie uregulowania stosunków 
kredytowych z tymże B ankkm . Obok tego, 
zgromadzeni w yrazili swe ubolewanie, ie  p rzy
obiecane obniżenie ta ry f kolejowycn dla nafty, 
dotychczas nie nastąpiło.

Teatr, muzyka i literatura.
— J u t r o  w Wielką sobotę, wykonane będzie 

w kościele dominikańskim o godz. 3. słynne „Sta- 
b»t mater44, staro włoskiego mistrza Boccherinfegu.

W czoraj odbyła się we Lwowie narada naj
poważniejszych przedstawicieli przemysłu naf
towego w Galicji, a zapadło na tern zebraniu 
nchw ały wywrzeć muszą w rezultacie silny 
wplj-w na rozwój tej tak  ważnej dla kra ju  na 
szego gałęzi przemysłu.

Uchwalono najpierw wystosować do p. m i
n is tra  handlu pismo dziękczynne z powodu roz
porządzeń jego, mających na celu zniżenie tJ- 
ry f kolejoi.yca ud przewozu nafty  galicyjskiej. 
Z inicjatywy bowiem rządu zapadło jui nudo 
bno Pos anowien,6. iż £ ry f*  pr.ew oiow a oJ 
b \ ! ' *»«trj«cki h kolejach c a
d f .  k a c "  ,k ie , 7  >,k l  '■>'J  i, _  J nafty- l * 3- Vo 16 cenfów od
kilom etra i w  agonu (lo.ooo kilogramów).

Równocześnie postanowiono wystosować do 
jeneraluąj dyrekcji kolei p a ń a .w ^ y c h  urgenS

wprowadzenie w życieo jak  najspieszniejsze 
tej zniżonej taryfy.

Zachowanie się Kolei Północnej w tej spra 
wie jest dotychczas wątpliwem, pomimo źe mi 
nister haodln w pierwszej linii do niej o ulgi 
taryfowe dla nafty  galicyjskiej zwrócił się, i

Sejm duński zam auięty został orędziem kró- 
lewskiem, przbdtem jednak lewica odczytała w 
folkethinga pi oklamację swoją do narodu, poczem 
opuściła salę Także i w U u Jth in g n  podczas 
czytania orędzia lewica była nieobecną.

Zagrzeb d. 2. kw ietnia. W komisji budże
towej (k tó ra  jest zebrana, pomimo że sejm kro- 
acki nie jest zebrany) interpelow ał Gynrkovics 
z powodn niesłusznego rozdziału wsparć pom ię
dzy duch iwnych kroackich i serbskich, żąda 
wyjaśnienia od szefa departam entu wyznań, 
oi. tego robi ze strony Serbów zależnem uchw a
lenie budżetu. Po wyjaśnieniu kom isarza rządo
wego wnosi Gyarkovic8 wotam nieufności dla 
szefa departam entu wyznań, Vonciny, i przy 
tern obstaje pomimo przyrzeczenia bana, że ży
czeniom Serbów o ile można zadość się stanie.

Berlin d. 3. kw ietnia. W  liżcie odręcznym 
c^saria, załączonym przy ofiarowanym Bismar 
kokowi obrazi* proklam acji cesarstw a Niemiec
kiego 1 Wersain, cbsari wyraża swą wielką ra 
dość, że w całym narodzi.! panuje tak  wielk: 
prąd  wdzięczności i czci d la  łrism arka. CV ubą 
jes t d ia narada i mooaaauuMpeją ua p rzy sz ło ś’  
leżeli oLusnje ozŁinlc dla prawdziwy u i wie 
kicn ceUw, a  czci wysoce za^łaźonych mężów. 
Brać udział w takich uroczystościach wu.iowi 
szczegoiną radość d la cesarza i jego rodziny. 
Ze cesarz żywi w każdej chwili najpełniejsze 
zaufanie, najszczerszą życzliwość i najgorętszą 
wdzięczność dla B ism arka, o tern wie tenże. 
Obraz zaś powinien późnym jego spadkobier
com przedstawiać, że cesarz i dom jego dobrze 
wiedza, co zawdzięczają Bismarkowi- Pismo za- 
m yką się słow am i: „Z temi usposobieniami i
uczuciami <ończę te  w iersze jako poza grób pa- 
^ c ^ t w ó j  wdzięczny i wiernie oddany cesarz

Paryż d. 3. kw ietnia. Briere te leg itia je  % 
Hanoi d. 1. bm.: D raga brygada przybyła dzi

siaj w największym porządku do Chu i do wczo
ra j pozostaw ała w kontakcie z nieprzyjacielem. 
Pościg nieprzyjacielski nie był żywy. Nasze 
s tra ty  nieznaczne. Pozycja Kep jest dobrze 
s trz e o n a . Courbet potwierdza, ie  zajął wyspy 
rybackie d. 29. maren.

h i lin d. 3. lipca. Wiadomość, ie  Freyeinet 
ofiarował tntejszem u ambasadorowi Courceilowi 
tekę 8p(aw  zagranicznych, podług najlepszych 
informacyj je8t bezpodstaw ni.
Cairns nm art 3’ Łwietni»* W J  lord-kanclerz,

d a n e ^ o n m iz n rw i 3*. Ł-wietaiŁ- Z powoda wy- 
których mieiscapń” ^  U8tawy fla*nsowej w nie- 
pospólstwa, jed n ak S io ż ta ły  **** ,b ie*owis^

pospolitej, G reyy’ego,zamianowani e komisji wy 
konawczej do za ła tw ien ia  spraw  bieżących 
skoro żadne ministerjnm nie istnieje. W nioski 
Jolibois zostały nsnnięte kwestja przedwstępną 
348 głosami przeciw 77. Posiedzenie Izby  było 
krótkie, ale burzliwe. Obydwie Izby  odroczone 
do soboty.

Tanger d. 3 kwietnia. M arokański m inister 
spraw  zagranicznych i w? adze lokalne oddały o- 
sobiście poselutwn hiszpańskiemu odpowiedź su ł
tana, zaw ierającą zapewnienia p**z> Jaźni i obie
cującą ukarania winnyrh w zajścia ilhucenz. 
Zadosyćuczynienie zostało przyjęte, i chorągiew 
hiszpańska przy  odgłosie strzałów arty lerji zo
sta ł*  napow rót wywieszoną.

Paryż d. 3. kwietnia. W czoraj wieczór k rą 
żyła zupełna lis ta  m inisterstw a Freycineta, 
podczas gdy dzisiaj donoszą, że F reyeinet kon
ferow ał jeszcze wieczór z Grevym, i że roko
wania Cu do otw orzenia gabinetu nie postąpiły. 
Większość dzienników zapewnia, źe F reyeinet 
zrzekł się otw orzenia gabinetu wobec trudności 
ze strony oportunistów. Grevy powoła dzisiaj 
inną osobistość prawdopodobnie Brissona. Paix  
dementuje to dudając, ze zniknąć powinue wszy
stkie różnice przed rozwiązaniem kwestji ton
kińskiej. Journal d  t  D elats  sądzi, źe F reyeinet 
mógłby śmiało otworzyć gabinet naw et bez o- 
portnnistów. Jen e ra ł Boulanger, dotychczas ba
wiący w Tunisie, obejmuje komendę w Ton- 
kiniń.

Meksyk d. 3. kw ietnia. „Biuro Reutera*4 
donosi, że prezydent oświadczył na kongresie, 
iż prawdopodobną jest wojna z G Litem alą.

Londyn d. 3. kw ietnia. Telegram Graham a 
donosi, źe wojska angielskie zajęły popołudniu 
bez opora górę Tesolach, położoną o dwie mile 
od Timai.

M adryt d. 3. kw ietnia. Fam ilia  królew ska 
powoda deszczu zaniechał* zwykłego odwie

dzenia kościołów. Miano w ykryć sprzysiężenie 
na życie króla, k tóre miało być wykonane pod
czas odwidzin kościołów. Aresztowano 8 osób. 
Dochodzenia w tuku.

Tylko w jednej części w czorajszego num eru  
drokow ane :

Paryż, d. 2. kwietnia. Ajeucja H avasa donosi 
Hongkongu, że w dniach 30. i 31. m arca 

F rancuzi napadli i bsadzili wyspy Rybackie. 
S tra ty  franenzkie: 3 zabitych i 12 rannych. 
S tra ty  Cnińczyków 6U0lndzi.

Nowy Jork. d. 2. kw ietnia. Powstańcy zajęli 
Panamę.

Loudyn, d. 2. kw ietnia. Ambasador rosyjski 
otrzymał wczoraj odpowiedź swego rządu  na de
peszę G ranville’a, k tó rą  wręczy GranviUe’owi 
w dniu dzisiejszym.

Przyjechali do Lwowa a. 3. kwietnia 1835.
1- fotel ŻORŻA: A. Podhorodeński a Podola 

rosyjskiego, B, Komarnioki z Pobocza, S. Sarnecki 
z Tnrynki dr. H Jordan z Krakowa, dr. K. fcy- 
wieki z Tarnopola.

Hotel EUROPEJSKI: W. Zieliński z Woro- 
biówki, F, Beyer z Lipska ks. Palka a Bluduik.

Hotel FRANCUZKI: J .  Łakasiewlcr z Leża- 
wy, i  Jordan z Olszanicy, dr. Fels z Harlowio.

Hotel LANGA : J .  Goldfeld z Swnulawo wa 
E, Uderski i  Stryja, O. J .  Saneiąnell z Cu rui 
wiec, A. Fiachl z Wiednia.

C k. janeralna Dyrekcja anitr. kelel państwowyoh.

W j ciąg  z ruzkfadu  jazdy
w a i m g o  M  d  Ko. l u t t g s  1 8 8 5 .  

O d j u s  0II «  J
- 1‘e - ł g  ■ l u f ;  o nodc. C. min 49 r»ao da Strjjn. 

P oetą?  OMbawy: o godr u  min. 85 pr td  porndni.nr 
3t Dmnobim-*, £ZtjsUwi*

Poetą? mlenzany: o g .i i. 6 min. 45 wieosór do Stryja
^  Dr0ll0by<**» Ck^ ° wa.

P r z y j u d  L w ow a
P8ci«  mięezany: o gedz. 8 min. 89 rano ze StrrjjL 

Stanu lawowa, Chyrow^ Zagórza, Zwardonia.
Poels* osobowy; o godz. 4 min. 17 po poładnin se 

Stryja, Stanisław; -a Di ohobyoja Borysławia, Chyrę wa.
Pociąg mlęaaany o *od*. 1 nilu. S9 w noo-

zostały

n—aaziBfnnWBawawa  ̂i

W iw  en 1. k w ie tn ia

Pwwezeehny d ł n g j ^ - 
utwa (za 100

Beaty Metr. w bank. S P*** 
„ „ wsrebrwe 5 *

j ł -  1Û 4 po 850 ał.w.a. 4 pr.
Ł e  1660 „ 600 „ „ „ I  .
B  1880-. 100 „ „ .  . •

1834 „ IQ0„ ,  „.  -
jjtoty aaet. firm po 180 d . 6 pe. 
a v .4  słota 11 pro. . . .

Obligacje indemnisacymr 
(za 100 itr .)

{aiioyjikie........................
tk< w id sk ie ...................

Inne publicrM pupłwy.
gjertka nata Meta' Spr. pa

IGO rfr. w. a. . . . . 
WwfimiLapoA koLpo ISO zŁ 

6 procentowa . . . .  
Wf, -reka pe». p* IM W. 
Turecka p^iywGkel. p r . s .

Akcje bankowe.
Anwlo-anitr. po J08 1118 ri. 
■odenered. A ft Mes. 800 W. 
*akład kredytowy dla handle 
_ > praemyałn....................

łłr . w. n.

82 26 
82 9U 

128 60 
189 
4St -  

171 -  
<68 -

82 4u 
88 10 

123 - 
189 26 
148 6(1 
171 M  
118 W

101 60 
01 60

109 - - 
ldS 60

146 96 
18 76

146 75 
119 26

10S 76 
184 -

108 26 
984 50

*91 — 
295 76

422 66

[S?j 6-t<;

Oolioyjskl l*,nk Wootocnry
po S00 zł.........................

Bonka i * S - i ( g i n h i a |0  po
609  .................................

UniooiLuk po 100 etr. 
Tsrtehrsbanh pow. po 140 al 
Wiedeński Bai krereia pe 100

Uf. w. a.........................
Akcje kolei.

Albrechta
AlfSłdzkic
EUb.ety

o 200 ib  . . . 
po 200 iłr, 

ĘltBietJ „ £¥>,  ,
Pofdynanda półnaeuj pa 100

Iw  i L i 1 I I i iB  pa MO

K olein1- warola Lud. po200

Kereirske - (ecet” 1-
no 900 złr. ■ • i _• •

Łwowwi^' Cserniew. ■ łaissa
P l^ I n o n M a Ó c r ł . i r .A a tó .p W -z a o n .^ ^  ^

Buiolfa p e '* & g *  81edmlegr po 200 J  w. *  ^  
6toot»eie»nb.-Mes. 200 «•
TOdbahn po 200 «r *
Tramwaj- w.r po l70 «- 
Wfgr-sko-galicyjski (Łnp*.

po 200 *łr. . . - • •
Wpńsr. pólnoo.-wi<shod. p*> 

20C ałr- srobrem . •
Tfgier. saehcdr 'Wostb.) pe

- -i*;, fi K J

-łsr* tfda. 
iłr. w. a.

69 
74

144 7*

:os to

184 26 
86 26

M l

292 76

2S5 26

21 60

281 76 
17* 7E

18* 76
184 7»

136 
Ź16 76

178 bu

1 6  60
1-8 u-

8 2
74 ro
46 25 

1C4

184 7 
2E6 7*

U7e

210 96

266 »

22 60

282 2ł 
174 24

176 61)176 -
186 
185 Ki

-W4 8080-1 20
ise si
417 - 

78 -  

176 U

L is t y  z a s t a w n e
( »  100 Łłr.) 

Sodenbred allg. Sster. S pr. sł.
- *pł. w 38 la t 5 pr. w.a. 

hal. Torf. kred. aiem. 4pr. wa.

Malie. Lane hipot. 6 pi' wa. 
„ Zakł.kr.wiol6 ,  „

Bonk mutr. w-,>. m. k 5 pr.
• ■ a w. a. 6 ,

Oblieacje pierwszeństwa 
kol. (zu 100 złr.)

Albrechta pe MO aL 6 pre.
srabr. w. a . ..................

„llfdaka po 200 et. O pr.
w i ..................

"2 „ii i  z 800 złr. er. w. a 
Elżbiety po 6 nr*. . .

_ om. 1862 E pr. zr. w. a. 
„ o 1870 6 „ „ „
I .  18726. ,  ,

I • n » i »  pół. 5 pre. m.k.
e ■ 5 8„ 6 „ srwfer. 

Bal. K L 100 *t. 6 pr. «r. w.a. 
II. em. 6 pre.

,  HI. em. 1871 9Q0 
I?. e.z 500zł. 6pr. 

r wew.-Cker.-Jass. 1. em. 1866 
800 «ł. 6 pre. «r. w. a. . 

Łwow.-Czer.-Jas. H  em. 1M7

1 800 zł. 6 pro. sr. w. a.
|i«  Oeer.-Jass. III «sa 

m  aL t  $r°- &  «-■ o

"łaoi
złr.

M*-1 
w. a. |

123 60 
99 5(> 
91 nO 
99 69

101 SU

102 KO

100 2$
l '«  - 
l u  6t

106 76 
192 
1111 — 
lnu so

1V4 20 
«J 7 
-2 50 

LO > -
101 W-

102 4

li 0 dc 

109 60

106 arfi

110 fC 
10) 7'

Łiw.-Cszr.-JMS. rv. en. 1S/I
300 zł. 6 pro. IT w. a . , 

łudolfa po 400 zł. w.a. 5 pr 
srebr. w. a. . - • • • 

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.

Rudolfa em W72 po' 800 z».

mŁ S S S m ' -■ * » * ■  
6  ......................

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład k w d . d l a l i " * *  
drnrj po 40 złr. **• - •
iMbrJkle prom- ooi . .
Kegleyioh p< ^  ^  
Kraków1*- P°
Lnń.^eka prem. P®*- • • 
Bad nńtkie m. . • ■ • * 
Palfiy po 40 złr. Jd.JŁ • 
Podoiła p > 10 ** *  *  * 
K. Lani po 40 M. 1“ J ’ • 
Jatau. ważkie pren.

po 20 w*
Wał Jateia po A
Wlndisohgrłtz po 1 ■> «• m Ł

Dewizy S-mie8̂ 1'*11®*
Berlin 10U «ark . • • • 
Frankfurt 100 • *
Hf - borg 100 ooff, *. * * 
Londyn IW ,ut8rL *
Fary* 100 łraaków t « •

Płat-4 
złr. z

iąda.
’. a.

88 —

V77 6v 
43 S» 
19 60 
19 25 
18 2
23 £0
47 
40 
19 
64 — 
U
48 75

24
?9 76 
87 &

przez nielicznych u ro zPr^®*one •
Heidelberg d. 3T t S £ L P<olAcyjnych 

strjacka Drzvbvł» ,7‘ » u *• Cesarzowa * 
P i n i  i ?  i. * ^ b y t k il^ tygodniow y.

je przy przed wiszorafszych J ° * rn.a l obsfa-
(o zgodzeniu się C h ińc/ykow 'Snf
Dożycie Dokoiowni _ \ r*Bcnskie pro

60 70 
60 70 

| 60 70 
L'4 40 
I 9 02

98 60

178 60
48 75 
2U -  
20 26
18 EU 
24 -- 
47 60 
40 Sb
19 «G 
64 57 
98 KO
49 26

24 76
80 25
87 7.

60 85 
60 8 i 
60 76 

124 60 
«9 07

kwietnia. Cesarzowa au- 
rt kilki

Parta 
i swoic

pozycje pokojowe), P o d a j e ^ ^ S o t o S 16 pf° 
układach był Campbell, ajent^chSSS? ®“  * *  
rektora ceł Harta, którego Chinv nnof? i  T* 
do traktowa* Chiny przystały aa wznowienie 
traktatu Tien Tsinskiego i na traktat hand? 
wy pod zastrzeżeniem jednomiesięcznego zawie 
szenia broni i porzneenu żądania odszkodowań 
wojennych.

W edług upaitych pogłosek, na korytarzach 
Izby miał Ferry żądać wczoraj od prezydenta 
Rzeczypospolitej upoważnienia go do podpisa
nia preliminarjów pokojowych. Greyy odmówił, 
gdyż to powinno być sprawą następcy byłego 
ministra. Preliminarja pokojowe miałyby być 
następujące: Opuszczenie Tonkinu przez Chiń
czyków ; okkupacja Formozy przez Francuzów  
aż do wykonania trak tata pokojowego, porzuce
nie żą lania indemnizacji wciennej ze strony 
francuskiej, natomiast przywileje przemysłowo- 
handlowe na korzyść Francji.

Paryż d. 2. kwietnia. Na posiedzeniu Izby, 
Jolibois (bonapartysta) podnosi skandale, jakie 
poprzedniego dnia miały miejsce z powodu do
niesienia dziennika Baria Journal o zawarciu 
pokoju z Chinami i obwinia Paria Jounwil o 
manewr* giełdowe (protestacje z lewicy). Pra
wica okrywt mówcę oklatkami, przy cjągłyeh 
prooestaejaeh lewicy. Jolibois żąda wysadzenia 
komisji inicjatywy, któraby przedstawiła Izbie 
natychmiast sprawozdanie, stawiające ministe- 
rjum w stan oskarżenia. Dalej wnusi mówca, 
aby prezes Izby wyjednał u prezydenta rzeczy-

trna, Stanisławowi; stryja, Drohobycss" ^  
Chyro wa, Zwardonia.

r  Hnsia- 
orysławla

K U R S  <E$1Sm  W IE D E Ń S K IE J, 
W t e d e ś ,  ćuia 2. Kwietnia 1885

48. popołudniu.
W?-, akcja kr. 296 25 
Uptoatbank 75.75
Uordbahn 246.25
K«inj Alfóld. 185.— 
Koltjlw.-tsern 231.76 
Wind. Comuneal 125.—

j?.daiaa 1. » 's o l 
Aipiny 43.50
>?,!jl:=Aartr. 102.75 

Siar. Lol. 265.50 
ls !  j  Połud. 137.10 
Tuieip.EUb. 305.25 

Nordoatb. 175.75 
obi. p. al 107.50 

Węg- eii. losy r. 119.—
/2. ran. węg. 4s/# 98.25 
doa. rntal. pap. 1.27. 

silu. ladentn. 101.50
Usposobienie 

B e r l im .  dnia 
godzina 5 minut 30 po południa. 

: losyisk. bankn. 208.90 Akoje kredyt
Lom W Jy Ź28.— Galicjskie
poź. wsckod. 62.75 Anstr bank.

Elbetal. 
L&nd-Bank 
B -nkrw tfr, 
Losy wegisi. 
Kredytowe 
spokojne.
1. kwietnia

176.—
104.—
10860
119.—

487.— 
109.90 
164 50

Bnbryka „N ad esłan e*  nie poonodsi od Beiakoji 
która t«t talnej odpowiedzialności za nię me przyjmuje.

( I N T a d e s ł a n e . )

Logy i promesy
do wszystkich ciągnień 

■ P » * e d « j e  w e  Ł w e w l e

August Schellenberg,
dom bankowy i kantor wymiany, b

Kalendarz losowań na rok 1886 przesyłam 
każdemu na żądanie g r a tk a  I  t r a m ę * .

1, '“® pł  I  w en  ma lo k a e ją  k a p i t a ł ó w  — aą

Listy zastawne ̂ Sj^fw^ej,4*1 °f *  10

5°|
kraju — jakutoł

Prem. listy zastawne
teozuego, ldinjąeti (o 110 złr..

- J P  n ję  1 t p n e o ą j f  n ą j k e n y z t n i e j

Sokal i Łilieny
dom bankow v i k a n to r  w ym iany we Lwowie.



Dopiero co wyszło dzieło:

Nasze stosunki
PBOSPEKT.

„Goniec Niedzielny i Świąteczny*'
Czasopismo Ulustrowane.

Wychodzi we Lwowie od kwietnia w 
k a i d f  N i e d i l e i ę  i  Ś w ię t e .  K»i- 
dy numer p jiiada l l in i t r a e j |e <  Treść 
niezmiernie obfita — obejmuje wssyrtkif 
gałęzie literatury nadobnej i popularnej, 
nowiny, kronikę krajową i zagraniczną, 
krytyki, sprawozdania z tycia i 4wiata 
artystycznego, gospodarstwo miejskie 1 
wiejskie, korespondencje itp. S » t y r »  1 
h u e r y s t y k a  z a j m u j e  w  , k o a -
en*  b a r d z o  e b a a e r n e  m t e j i c e ,  j _ ,
tak, te  caęść ta, stanowi niemal odozitlnei M i a S l O  ^ O ł K i e W
pismo hnmorystycane illnatrowane. lila- . i • i •
-traoje „Gońca Niedzielnego i Świąteczne D O S Z U K U ie D r Z e d S ie b lO r C V  
go" obejmuję -, p o r t r e t y ,  s z k i c e  h n -  1 ~  •
m o r y w t y c u e  i  r o d u j o w e ,  oraz b u d O W y  K O S Z a r  1 S t a j e n  
inne rysnnka. n * i i ••

Oprócz tego wszyty prenomeratoro- D4 2 s z w a d ro n y  k&W&Ierji,
wie otrzymuję: b e z p ł a t n y  dodatek Z głoszen ia p isem ne lub UStne
powieściowy. »  . ę .

Sposób redagowania „Gońca Niedziel-przy jm uje m&gistr&t do 25. kw ie-

z tycia, naszkioowai
Dr. S e w e r y n  B o b i ń s k i

Cena 4 marki (str. 216 i XII.) 
Nakłudi m k s i ę g a r n i  S t u h r a .  

(Z. Gerstmann) w Berlinie.

Nasiona i flance leśne
przesyła za zaliczkę n wszystkie stacje 
kolei i poczt galicyjskich Le i n i c t w o 
Z a s t ów pod Czarnę. Nasienie sceny 
l zł 15 ot., świerka 80 c l za funt Bo 
ozre flance sosnowe 90 ot., dwnletnie 
modrzowiowe i świerk we po 1 zł. 50 ct 
za tysięc sztuk. Obstalnnki mniejsze po
syła się na koszt, przenoszące zaś 10 zł. 
opłatnie. 2294 4—?

nego i Swiętecznego*, jest prowtdzeny w 
tym rodzaju, aby pismo to było interesu
jące dla całego ogółu. Równie więc „Go

lbo Niedzielny i Świąteczny*, jest pożą
danym i miłym gośoiem dla każdej rodzi
ny polskiej, bez względn na słupy grani
czne. Jednem słowem „Goniec Niedzielny 
i Świąteczny* nie obawia się najsurowszej 
krytyki, ani pod względem treści litarac 
kiej, ani pod względem i lnstwejj i zarę
cza ie  kaldy, kto go zaprenumeruje, bę 
dzie zadowolony i zachowa z redakcję 
stałe stosunki.

Pomimo, ie „Gonieo" wychodzi w ka 
idą Niedzielę i Święto, jeat Ulustrowany 
i  posiada dodatek powieściowy, prenume
rata (z przesyłką) wynosi tylko; roczni. 
9 zł. (20 marek—24 franków), półrocznie 
4 złr. 60 et. (10 marek — 12 franków), 
kwartalnie 2 zł. 25 ct. (5 matek— 6 fran 
ków), prenumeratę najdogodniej przesełać 
przekazami pocztowemr, luo w listach pie 
nięinjcłi: Do Adm.nijtracji „Gońca Nie 
dzielnego i Świątecznego4 we L w o w ie  
o l i  c a  O s s o l i ń s k i c h  1. lO .

Prenumerować można w każdej chwiii, 
bez względn na zaczęty miesiąc, lnb kwar
tał. Nnmera zaległe, na żądanie, natych
miast się prsesełąją. 217S 1—1

Redakcja i A dm iniztracja 
„Gońca Niedzielnego i Świątecznego" 

we Lwowie.

tnia rb. gdzie też bliższe wa 
runki tej budowy przejrzeć 
można. 2474 1—3

cniam w
mieć będzie na zbyoin, w kwietniu b. r.

Sadzonki chmielowe
szczepu Zaateokiego 

1UOO s z t u k  dobor. jakości po 8  z l .  
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 

w  S a d y b a c h ,  poczta Wojutycze. 
(Stacja kolei Państwowej „ Nadyby-Woju- 

tycze) 2463 1—4

Wyprzedaż
różnych N A B Z f iD Z l B O L M -  
( Z T C H  d nurawy roli po znss- 
e s a i e  s n l i o n y c h  c e n a c h

W FABRYCE MACHIN

Ferdfianiia Fietzscii
L w ó w . Łyczaków 76.

5 kilo KAWY
Santos 3 zł. 45 ct.
Campinas • 3 , 7 5 ,
Cuba 4 „ 40 „
Java • 4 „ 70 „
Plantacyjna 4 „ 90 „
Perłowa . 5 „ 30 „
Meuado . . 5 „ 40 „
Mocca 6 „ 30 ,

opłatnie porto, z wykluczeniem cła

Nasienie koniczyny
szwedzkiej 2 4 6 51- e

100 kilo 90 60 sir. w. a.
wysyła handel nasion

W. Dollera w Kołomyi.

pocsta Spielfeld, S ty r j a ,  
w y s y ł a  z a  z a l i c z k ą

franoe 2450 1—3
Śliwowicę beczał. 4-ltr. fran. zł 350
Wina „ , . „ i.7o

Karol Fr. Bmuy îardt
.^ 2 . 2439

Uretony,
perkale i satyny kolorowe 
pikę brylan. i dym ę białą §  

płócienka kolorowe, 
Oxfort, i biały Szierting,

x  (szczególny gatunek zonesu)
Najlepsze zateckie fl  ̂****?•J  ir ■ poleca pod gwarancją sa d o b r o ć ,  ,

sadzonki Chmielu 1 H andel p U d e n , t&eUsay
.  p o io ie D la  |  sto łow ej i  towM Ów m iesaD y c h

po nąjtańszych cenaoh poleca g  KOWaJSkl 1 Meyer
A -  S c h e r m e r ,  j  L w ó w , B y a o k ,  U e s b a  1 0 .

handel komisowy chmielu w  H a a s ,
1011 (Czeohy) 10—14

Haaclehnera źródło wody yorżkiej

II nny a tli Janos
analizowana przez Liebiga, Bnnsena, Frezeniusa, tudzież jako wypró
bowana i wyśmienita ceniona pr^ez znakomitości medycyny, a to : Barn 
bergera, M oleschótta, Virehowa, Scanzoniego, Fauvela, Botkfna, 
Zdekauera, Kosińskiego, Chałubińskiego, Szokalskiego, H irscha, 
Nussbanina, Esmarcha, Sohultzego, W underlict a, Frledreioha, Bple- 

gelberga i inny elr zasługuje słusznie na poleoenie, jako
najskuteczaiejgza i najwyśm. ze wszystkich wód gorzkich.

Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 2410 3 — 30
„ 8 a x l e h n e r »  n a t u r a l n e j  w o d y  g o r ń k ie j*

ażeby uniknąć tern samem szkodliwej zamiany.
Do nabycia we wszystkioh handlach wód mineralnych i w wieln aptekach.

Właściciel: A ndreas S ax leh n er w Budapeszcie.

Kurjer Świąteczny
J W "  najtańsze  - w

pismo tygodniowe polskie, społeczno-literackie, wychodzi od 1. kwietnia
w K R A K O W IE , — katdej niedzieli rano, 

z dodatkiem tygodn. powieściowym, bezpłatnym dla abonentów.
Zamieszcza artykuły treśoi poważnej i humorystycznej. Odoinek (nie

zależnie od dodatkn). Korespondencje wytrawnego pióra (ze Lwowa, z
Warszawy, z Petersburga, z Wiednia, z Paryża, i z wielu innych miast).
Sprawozdania teatralne, muzyczne. Rozmaitości. Wiadomośoi artystyczno- 

literackie, przegląd pr sy humorystycznej, eto.
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

W Krakowie miesięcznie . . złr. —.45
„ kwartalnie . „ 1.25

Po za obrębem Krakowa, we wszystkioh krajach:
z przesyłką pocztową miesięcznie . złr. —.55

„ „ kwartalnie . „ 1 . 5 0
N u m e r  p o j e d y ó c z y  be z  d o d a t k n  10 centów.

P ro sim y  o ja k  najw cześniejsze zgłoszen ia ce
le m  u regu low an ia n a k ła d a . — J e d yn ie  w ie lk a  
ticsba abonentów  u sp raw ied liw ię m oże n isk ą  
cenę pren u m eraty.

Miejscową przedpłatę przyjmuje Administracja Kurjera Śwtę 
i e c z n i  go w Krakowie, tudzież ajencje pp. E. Silbersteina, biuro dzień 
ników i ogło zeń (hotel Saski) ; — biide) Z. Skalskiego w Snkiennicaoh 
pod i 27; — sprzedaż gazet Kuklińskiego w hal: Sukiennio;- Księgarnia 
Gebethnera i Wolffa w rynka; — handel Bajera przy ulicy Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje prennmeratą główna trafika cygar i tytoniu 
Nr. 2, przy ulicy Trybunalskiej, 2458 5 -5

Najlepiej posyłać bezpośrednio wszelkie listy pieniężne i przekazy 
pod adreBem: Administracja Kurjera Swfąteczuego

K r a k ó w .
Numer okazowy na żądanie darmo.

Skład powozów
Schostala i Spł.

nadwornej fabryki 
pod kierownictwem z n a n e j  firmy

. J. STROMENGER
Skład uprzęży, siodeł sprzętów stajennych, lakierów powozowych, tłnszczów do skór, 

Zaopatrzony w Landanskie, Landolety, Karety, Yis-a-ris, Faetony, Dorożki, 
I Powozy węgierskie, pocztowe, Tarantasy i t. p. — Przyjmuje wszystkie w zakres 
I tego zawodn wchodzące zamówienia.________________________________ 2454 1—f

Henryk JHelzer
[kantor komisowy dla chmielu i rozsad chmielo

wych w Saaz (Czechy)
poiec 4

Prima rozsady chmielu (korzonki)
z najlepszych chmielarń ogrodowych miasta Saaz w najstaranniejszym 
wyborze i oajlepszem opakowaniu na czas wysyłki od 15. kwietnia do 
10. maja po miernych cenach. Kilkakrotne odszczególnienia na wysta
wach chmielą i rolniczych, jakoteż setki nznań od najznakomitszych pro-

Uzdrowiska Cieplice-Schónau w Czechach ^
znane od kilkuset lat, i sławne, aikaliczno sallniczne termy (29-5—39 R ) [ Wskazówek CO do uprawy itd. udzielam chętnie. 2255 1—9

cieni]
d
wemi
napełnianiu podaje się we własnym zarządzie, zostającym pod lekarską kontrolą.

Celujące w skutek swych niepr ewyższonych skuteczno i : przeciw gośćcowi, 
reumatyzmowi, porażeniom, szkrofulicznym onuchnięoiom i wi ..o(lor .'ewr.,. riom i 
innym ehorobem nerwowym, poezątkom ..jsyonani* aipiku pacierzowego, świetne 
w iwyca skntkaeh po wyleczeniu sip z -an p itrza ło—yi i cięcia, po z ł a m a n iu  

j kości, przeciw sztywnośoi stawów i skosalawieniu
Pyszne, zupełnie ochronione położenie vr oczej dolinie okolonej .asem 

JSOkopiespjjfc'gńr kroszjzowych i średnich Lagouay, jednostajny klimat. Park 
1 i ogród n? wielka sk'. ę. Koncert* miejska orkiestra kąpielowa i muzyki woj- 

— _  _ .  _ ,  ~ I »kowe. ':>ai».c!ony, teatr z przedstawieniami operowemi i t, p. Knrsal, czytelnia
Wf y O a t r i O t t y  I  kościoły i świątynie kilku wyznań. Dwa dworce kolejowe,

może być od dolegliwości nagniotków! x . W u ń t a i  wymogom.odpowiadające pomieszkania^dostarczają Kaiserbad, 
każdy Mlżn dniach znpełnie i bez boln Stembad i Stadtbad w Ciephcach, zaś 8ohlangenbad i Nenbad w Schonan, tudzież 
cod gwaraccją skntkn jedynie za pomocąU^zne budynki prywatne.
K e r a l y n n   ̂ aptekarza Schneida z StJ Obeyth gośel kąpielowych w r. 1884 było w Cieplicach-Schonan 35.971.
Georgs-Apotheke, Wiedeń V, Wimmei W szelkich objaśnień ndziela i zamówienia na pomieszkania przyjmuje dla
gasse, 33.— Cena pół flakonu 60 ct.; cały Cieplic: Inspektorat kąpielowy w Cieplicach; dla SchSnan M agistrat w SchSnau.
flakon 1 złr., pocztą e 10 ct. więcej. 1  -----------------------------------------------------------------------------

Ażeby otrzymać jedynie prawdziwy i 
akuteczuy środek, należy żądać wyraźnie 
„ K e rm ly n "  aptekarżi Schneida, i wy
strzegać się przed naśladowniotwom i za
chwalaniem podobnych środków.

Skład we Lwowie w apt. P. Miko- 
lascha. 1400 1 — 6

Tylko 3  zł.
najo dpotciedniejssy p o d a r e k  

n a  U r o c z y s to ś c i  
[Pamiątka po umarłych.]

I

ITńTt • u r '* i

P o r t r e t y
to naturalnej toielkołci, 

podług każdej fotografii nadesłanej.
Zadatek 1 złr. — Bęozy się za 

najwierniejsze podobieństwo. Foto
grafia nie będzie uszkodzona. 

Premiowany Zakład sztok
Slegfried Bodascher,

we Wiednia, n, gr. Pfargasse 6.

[Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy mlodoś. i wybrykij
jDr.  W runa

proszek pernabski
wyrabiany z ziół peraaóskich.

Proszek pernadski jest jedynym, ażeby 
osłabienie narządów płciowych i porodo

wych , a temsamem u mężczyzn Impotencję, i u kobiet nie
płodność usunąć.

Proszek peruaóski jest także niezawodnym przeciw wywoła
nym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomaza
nia, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a t o : osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporozywem, drżeniu nerwo
wemu w rękach, w nogach i niedokrewnośeł i t. p.

Żaden środek znany w medycynie, uie wyleczą tak pewnie 
i znpełnie w powyższych chorobach, jak dr. W runa „Proszek pe- 
ruański"; — nieszkodliwość poręczona. 1172 12—42

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
Skł:d we L w o w i e :  w apt. „pod Gwiazdą" P. Mikolaacta; w apt.

Z. Rnckera, w K r a ko w i e : W. Redyka ; w G z e r n i o w o a e h :  n j .  
Golichowskiege; w T a r n o p o l a :  w . pt J. Jam-o*iewioza. — Jeneralny 
ajent we Wiednia: A!. Gi.chner, dypl. aptekarz II, Ki ser Jozefstrasse II.

Przed fałszowaniem ostrzega się.
H  Sprzedaż tylko w zielono- opiec: ętowanyoh i niebieako-etykie- 

towanycu pndełkaoh. H

Bilińskie ciasteczka na trawienie.
a s t i l l e s  a e  B i l in .

W yborn y środek n a zgagę, k a ta r y  żołądkow e, w ogóle  
n a  zw ichnięcie w traw ieniu.

Skład we wszystkioh handlach wód mineralnyoh, w aptekach i drogerjach. 
______  D y r e k c j a  i r i d ł a  w  B l l l n i e  ( C z e c h y  )_____ 1524 1—6

L. 15986.

Obwieszczenie.
Tegoroczne wiosenne premiowanie koni odbędzie się: 

w Stanisławowie 10 kwietnia 1885
w Mościskach 18 „ „
w Rzeszowie 23 „ „
w Tarnowie 28 „ „

w połączeniu z wiosennemi jarmarkami na konie.
W  każdej z pomienionych powyżej miejscowości będą pre

miowane klacze w kraju chowane bez różnicy poch * 
(lżenia, a t o :

1. Pięcioletnie i starsze z źrebiętami.
2. Dwuletnie.
3. Jednoroczne.

W każdej z wymienionych pod 1, 2 i 3 kategoryj rozdane I 
będą :

a) jedna nagroda pieniężna na 50 z łr .;
b) „ » „ na 30 złr ;
c) „ „ „ na 20 złr.;
łaściciel premiowanej klaczy, zrzekający się nagrody

pieniężnej, otrzyma za nagrodę I. klasy medal srebrny, za na
grodę II. klasy medal bronzowy, za nagrodę zaś III. k lasy  
dyplom honorowy z certyfikatem.

W a r u n k i :
A. Klacze pięcioletnie lub starsze:

1] muszą być komisji na placu premiowania z źrebię
tami przedstawione, dobrze odżywione i starannie hodowane, 
źrebię tegoroczne uznane za ud&tne, klacze zaś rokować, ii \  
pozostaną dobremi stadnicaini.

2] Pochodzenie źrebięcia od ogiera rządowego licencjo
nowanego, prywatnego lub własnego musi być udowodniona, 
kartą stanowienia lub w inny wiarygodny sposób.

3] Klacz musi jeszcze przed oźrebieniem być własnością 
ubiegają- ego się o nagrodę, co udowodnić należy świadectwem | 
zwierzchności gminnej, potwierdzonem przez dotyczące starostwo |

4] Właściciel premiowanej klaczy zobowiąże się pisemną j 
deklaracją, iż klacz tę jeszcze przez cały rok zatrzyma na wła
snej hodowli, lub, iż w razie przeciwnym zwróci otrzymaną | 
nagrodę.

B. Dwu względnie jednoroczne k lacze:
a] muszą być komisji na placu premiowania przedsta

wione, dobrze odżywione i starannie hodowane, i rokować, że 
będą dobremi stadnicami;

b] źrebię musi być przynajmniej od roku lub od czasu 
urodzenia własnością ubiegaiącego się o nagrodę, i okoliczność 
ta w sposób pod art. 2. wskazany, udowodnioną :

e] właściciel źrebięcia przyjmuje zobowiązania pod art. 
4 wymienione.

Z c. k. namiestnictwa

L w ó w ,  dnia 28. marca 1885. 2476 1 -8

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3-

wydaje następujące

A S Y S lA T f KASOWE
4?\2 proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. stycznia 1884. im n_t
D y r e k c j a -

Przedruk nie będzie opłaęony.

Liczne i trwałe skutki lecznicze 
n

cierpiących na płuca,
bladaczkę, niedokrewność,

przeciw tu b erk n lo m  (suchotom) w pierwszych okresach, 
p a ln ym  i chroniomnym k a ta ro m  p la co w y m , ’ 
kiego rodzaju k a u lo w i, kok lu szo w i, ch rypce, dnssno- 
ścl, sailegm ienin, dalej dla sk ro fu liczn y ch , ra ch i

tyczn y ch  i rekonw alescentów  wywiera
pod fosforanowy 

s y r o p  ż e l a z U t o - w a p i e n n y
przyriądzony przez aptekarza J n l j n s z *  H e r b a b n y ,  we WIEDNIU, 
który dowiódł, że ten preparat, j.fco środek leczniczy pierwszego rzędu, 

przeciw powyższym słabościom zasługuje na poleoenie 
Sprawdzona skuteczność lecznicza : dobry apetyt, spokojny sen, 

wzmagające się tworzenie krwi i końci, zwolnienie kaszlu, rozpn 
szozenie flegmy, ubywanie nocnych potów, ospałości.

Przyjm pan moje najżywsze podziękowanie za 
zbawienny wapienny syrop łelazlsty, 
który nietylko mnie samemu przywrócił pożądane 
zdrowie, lecz także wieln ożywając, m ten syrop z 
mojej porady pomógł. Z pełnem zaufaniem do pana 
|do syropu przez pana wynalezionego upraszam 
przysłać mi jeszcze 12 flaszek za pobraniem.

Fański wdzięczny Nico Lomikowski, katecheta. 
Czerniowoe (Bukowina) 8. grudnia 1888.

Titel (Węgry) 8. kwietnia 1884.
Ponieważ pański s y r o p  ń e l a s i s to - w a p ie n m y  oddaje mi d,bre 

usługi, gdyż temu jedynie mam do zawdzięczenia pełne moje zdrowie, upra
szam o przysłanie mi jeszcze 2 flaszek.

Fasangarten, poczta Drasenhof ta 27. maroa 1883.
B. SCHWEIGLER, żona leśn czego

Cena flakonu 1 H l. 2 0  c t . , pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie.
Upraszamy żądać wyraźnie „Kalk-Risen- Syrop Jnl. H erbabny i 

baczyć na powyższą nrzędownie zaprotokołowaną markę ochronną, która 
znajduje eię na każdej flaszce. Do każdej flaszki a ty  zona j s§t broszura 
dr. Sohwargera, podająoa dokładne pouozdnie i wielo świadectw. " W  

Główny skład wysyłkowy dla prowincji:
we Wiedniu, „A potheke tur Barmherzigkeit"

J n l .  H e r b n b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse, 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 

Orłem” Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie'. 
Ernest Stockmar a p t.; w B ia łe j: Józ. Kollassa i A. Fnchs i R. 
K eler; w Bree&anach: B. Dembiński; w Borszczowie-. M. Niem- 
czewski: w Czerniowcach: u Golichowskiego; w Dolna W atra  F. 
Fritsch; w Drohobyczu: J . Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Gurahumora: E. Betezat, w Jarosławiu: J . Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F . Fritsch, w Kołomyi: J .  Sidorowicz i E . Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A. 

Pawlikowski; w Podwoiłoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Hodowcach: J . Rosignon i Decani; w R ady
mnie. A. Karpiński; w Sadagórge: Rabinowicz; w oniatynie: F. 
Niemczowski; w Sączowie: Ed. Liszka J . Haberman; w Sądowej 
W iszni: W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J. Ma
cura apt. w Samborze: Aleksiewicz apt.; w Storożyńcu H. Fullen- 
baum; w Tamopołu: 3. Jamrogiewicz; w Ustrzykach: J . Riedl. 
w Wilamowicach: F . Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt. obw. A. 
Dadleca.

We Lwowie: Główne składy:
w aptece Zygm. Rutkera i Hfibner & Hanke — 
dalej: Fr. Ehrlich, Jan Jnstian, H. Leon fry
zjer, He tryk Muller, A. Mańkowski, Bad tow- 
ski i Markiewicz Rynek, Gnstaw Schramm, 
Stanisław Wojciechowski. W Przemyśla; M- 
O. Gans, M. Kozłowski, M. Krng, Aleksander 
łia&kow«M. Braakany: Emil Ilerwy. Czermowe«; 
Kamil Altli apt. oliw., A. Bayer, Leon Bełdo- 
wicz spadk. apt., Józef Dobrowolski, S. Edward 
parf. ulica Pańska, M. Herzani, Fr. Krzyża
nowski apt., Ignacy Schnirch, G. Yitzthmn. Dro
hobycz; J. Z Achmfiller apt., Wiktor Raczka 
apt. Horodenka: M Aientowicz. Jarosław: F- 
Chrząszcz, H. Kanfmann, Józef Rhom apt. J. 
Ludwik Grzymała Wisłocki. Kołomyja: A. F- 

Sohutz. Radowce: Albert Decani apt. Karol Teichmann. Rzeszów: 8. Blnmenberg, 
J. Schaitter & Cmp. Sacok: Rob. Barth Jan Mozolowski. Stryj: Lechicki A Ko- 
sterkiewicz. Tarnów: F. Leszczyński, W. Mulauer & Cmp. W. F. A  Wielogórski. 

polecają swoim F. T. odbiorcom Zacherla najnowszą wyborną specjalność:

K a c h e r l i n
na zupełne wyniszczenie i wytępienie wszelkich szkodliwych i dokuczliwych owadów.

Wszystkie dotąd znane iroszki na owady lnb tym podobne środki przeciw 
robactwa, pizewyższa ten środek co do sity intenzywnej, szybkośoi i pewnesoL 

Szczególnie ostrzega się; „ Z a r h c r ł l n 1 nie należy zamieniać ze zwykłym 
proszkiem na owady 1 20731 8 ?

„ lE a u lie r lin "  sprzedaje się tylko w orygi
nalnych flaszeczkaoh, nigdy w otwartym papierze i 
nigdy się nie waży I Oryginalne flaszeczki prawdziwe 
muszą być opatrzone podpisem imienia i marką 
ochronna.

UPITA „Tamaryndowe Pastylki" zma0' “”oa"1|r.
i l J J J J J J H  dica" staranuie sporządzoue i równej wartości jak fran
cuskie „Tamar iudieu", mające przytem tę korzyść, źe są znacznie 
tańsze, pocieszają się codziennie większą przychylnością ze strony 
pp. lekarzy i publiczności.— Helia Tamaryndowe Pastylki są przy
jemne w zażywaniu, sprawiają działanie rozwalniąjące bez bólów, 
środek goduy polecenia cierpiącym na hemoroidy, dalej %aniom » 
dzieciom, tem więcej, ie najznakomitsi lekarze przeciwstawiają je 
wszystkim drastycznym pigułkom wszelkiego rodzaju, jakoteż kura
cjom wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęciach.

Helia Tamaryndowe Pastylki sprawiają naturalne rozmiękczenie 
zawartości w kanale odebodowym i są nieoszac. środkiem przeciw za- 
twardzeniom i z tego pochodzącym cierpieniom. —Cena pudełka 75 ct.

F a b r y k a  i  g ł ó w n a  w y s y ł k a  :
H e l i  A  C m p .  w  O p a w i e .

Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, od 
szczególniono je dyplomem honorowym. Helia Pastylki Tamaryn
dowe są do Dabycia w aptekach. 10 5 1—24

Główny skład we Lwowie n pp. aptekarzy: P. Mikołascha, Zygm. 
Ruckera i H. Blumenfelda ; w Krakowie u K. Wiszniewskiego; w 
Stanisławowie u J . Macury ; w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza; w 
Brodach u M. Redera; w Rzeszowie u Kalinowskiego; w Przemyślu 
u L. Nahlika i we wszystkich większych miastach.

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

Asy gnaty kasowe
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
K  „ >> w 6« »

Lwów 7. stycznia 1884.
Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie płacony.)

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej*.


